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33. 


OKÓLNIK Nr 2 
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 


z dnia 10 stycznia 1939 r. (l R-8195/38). 


w sprawie ulg w opłatach szkolnych za dzieci członków Związku Uczestników Strajku Szkolnego 
na Pomorzu. 


(Przedruk z Dzien. Urz. Minist. W. R. i O. P. z dnia 17 lutego 1939 r. Nr 1, poz. 13). 


Na podstawie decyzji Pana Ministra Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 
I0 stycznia 1939 r. Ministerstwo zarządza, aby 
dzieci niezamożnych członków „Związku Uczest- 
ników Strajku Szkolnego z lat 1906/07 na Pomo- 
rzu” korzystały przy udzielaniu zwolnień od 
opłat szkolnych z takich samych uprawnień, jakie 
przysługują dzieciom niezamożnych rodziców, 
posiadających odznakę „Za walkę o szkołę Pol- 
ską” oraz dzieciom niezamożnych, zweryfikowa- 
nych członków „Stowarzyszenia b. uczestników 
strajku szkolnego zachodniej Polski” (pkt. XI-c 
okólnika Nr 35 z dnia 14 lipca 1938 r. o opłatach 


szkolnych w państwowych szkołach średnich 
ogólnokształcących, państwowych zakładach 
kształcenia nauczycieli oraz przy egzaminach 
nauczycieli szkół powszechnych*) i pkt. XVI.— 
ust. (3) okólnika Nr 36 z dnia 15 lipca 1938 r. 
o opłatach szkolnych w szkołach zawodo- 
wych,**) 
Dyrektor Departamentu: 
j A. Nowak 


*) Dz. Urz. Min. W. K*POWPGNr 8, poz. 251 
**) DzzUrzeAln"WyRi.O. P. Nr 8 pózn zsm 


34. 


OKÓLNIK Nr2 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 25 lutego 1939 r. Nr Opl-28/39. 


w sprawie obrony przeciwgazowej dzieci. 


Na podstawie zarządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 31 grudnia 1938 r. 
Nr Wojsk. opl. T a (5) 2 Zarząd Główny L. O. P.P. 
pismem z dnia 25 stycznia 1939 r. Nr ZP (HK) 
587 (39 oplg) okólnik Nr 14 (oplg - 4) zawiadomił, 
że Inspektor Obrony Powietrznej Państwa, usta- 
lił następujące wytyczne stosowania, w chwili 
obecnej, środków i sposobów obrony przeciwga- 
zowej dzieci: 

I) Obrona przeciwgazowa dzieci powinna być 
oparta zasadniczo na wykorzystywaniu prze- 
widzianych wydanymi instrukcjami środ- 
ków obrony zbiorowej, tj.: 

a) uszczelnionych pomieszczeń zabezpiecza- 
jących, przygotowanych przez poszcze- 
gólne rodziny dla własnego tylko użytku, 

b) ogólnych domowych schronów przeciw- 
lotniczych, (które w myśl instrukcji 
w pierwszym rzędzie przeznaczone są dla 
obrony dzieci, chorych i starców). 


II) Jeśli chodzi o możliwość stosowania środków 


obrony indywidualnej dla obrony przeciw- 

gazowej dzieci, to: 

a) indywidulną obronę przeciwgazową dzie- 
ci od lat -miu począwszy, można już 


przeprowadzać przy pomocy masek 
wz. 38 (C2). 

Badania przeprowadzone w tym kierunku 
stwierdziły, że maska tego wzoru, przeznaczona 
dla ludności biernej (bez kapturka, znajdującego 
się wewnątrz maski, a natomiast z mydełkiem 
przeciw potnieniu szybek okularowych), wymiaru 
określonego jako „mały”, są dostatecznie szczelne 
przy wykorzystywaniu ich przez dzieci w wieku 
szkolnym, począwszy od I klasy szkoły powszech- 
nej. Dla lepszego ich uszczelnienia maski te wy- 
magają tylko pewnego dostosowania taśm na- 
głowia maski (skrócenia ich), co może być doko- 
nane już w wytwórniach. 

Niezależnie od tego, przewiduje się produko- 
wanie tych masek o wymiarze jeszcze mniejszym, 
bardziej odpowiednim dla dzieci uczęszczają- 
cych do pierwszych klas szkoły powszechnej. 

b) obrona przeciwgazowa dzieci w wieku 
do lat 7-miu, środkami indywidualnej 
obrony, skutecznie działającymi i mo- 
żliwymi do szerszego zastosowania, na 
razie nie jest możliwa. 

Zagadnienie masek przeciwgazowych dla dzieci 

w tym wieku, nie zostało dotychczas jeszcze ni- 
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gdzie dostatecznie rozwiązane. Badania nad wpro 
wadzeniem u nas tego rodzaju sprzętu są prowa- 
dzone. f 

Jak wynika z powyższego, najskuteczniej- 
szym na razie sposobem obrony dzieci do lat 7 jest 
stosowanie uszczelnionych pomieszczeń zabezpie- 
czających i schronów. 

W wypadkach jednak: 

— utraty szczelności pomieszczenia zabez- 
pieczającego i przenikania gazu do jego wnętrza, 

— konieczności przebycia z dzieckiem krót- 
kiej przestrzeni objętej oparami gazu bojowego, 
jedynym na razie sposobem zabezpieczenia dzieci 
przed zatruciem gazami bojowymi, jest stoso- 
wanie następujących prowizorycznych środków: 
ostanianie większym dzieciom możliwie szczelnie 
ust i nosa przygotowanym w tym celu tamponem 
przeciwgazowym zwilżonym odpowiednim roz- 
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tworem neutralizującym i owijanie dzieciom bar- 
dzo małym lub niemowlętom całej głowy tkaniną 
wełnianą, grubą lecz puszystą i łatwo przedechli- 
wą, zwilżoną słabym rozworem zwykłego mydła. 

Równocześnie na podstawie powyższego pi- 
sma Zarząd Główny LOPP zawiadamia, że sposo- 
by przygotowania tamponów przeciwgazowych, 
oraz innych środków przeciwgazowych, po opra- 
cowaniu przez Instytut Przeciwgazowy, zostaną 
wydane przez Zarząd w formie popularnych bro- 
szurek. 

Podane wyżej wskazówki, dotyczące obrony 
przeciwgazowej dzieci, powinny być wykorzy- 
stane w czasie odczytów, wykładów i ćwiczeń, 
prowadzonych przez nauczycieli jako materiał 
informacyjny. 

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski 


35. 


PISMO OKÓLNE 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 3 marca 1939 r. (Nr OWF-4999/39) 
w sprawie harcerskich kursów nauczycielskich w czasie ferii letnich 1939 r. 


I. Kuratorium organizuje w czasie od 3 do 
24 lipca 1939 r. w okolicy Wisły na Śląsku kurs 
dla opiekunek gromad zuchowych lub drużyn 
harcerek — nauczycielek szkół średnich i po- 
wszechnych (kobiet). 

Wpisowe na kurs wynosi 10 zł. Opłata za po- 
byt wraz z pełnym utrzymaniem — 45 zł. Koszty 
przejazdów ponoszą uczestniczki, przy czym ko- 
rzystać będą z przejazdów kolejowych, przysłu- 
gujących uczestniczkom obozów harcerskich we- 
dług taryfy specjalnej. 

Zgłoszenia przesyłać należy bezpośrednio do 
Kuratorium O. S. Lubelskiego, a wpisowe wpła- 
cać równocześnie ze zgłoszeniem przekazem po- 
cztowym imiennie na adres: p. Róża Błeszyńska, 
okręgowa instruktorka harcerstwa, Lublin, Ku- 
ratorium Okręgu Szkolnego, ul. Trzeciego Maja 6. 

Zgłoszenie na kurs powinno zawierać następu- 
jące dane: imię i nazwisko, wyznanie, dokładny 
adres, rok urodzenia oraz stację wyjazdową. 

Termin zapisów upływa dnia 15 maja 1939 r. 

Kandydatki, przyjęte na kurs, otrzymają 
szczegółowe informacje oraz wskazówki w spra- 
wie przejazdu. 

Wszelkich informacji udziela okręgowa in- 
struktorka harcerstwa. 

2. Kuratorium organizuje w czasie od 4 do 
24 sierpnia 1939 r. nad jeziorem Białym koło 
Augustowa, poczta Augustów, st. kol. Augu- 
stów — port, kurs w obozie pod namiotami dla 
opiekunów drużyn zuchów, harcerzy i skautów— 
nauczycieli szkół średnich i powszechnych (męż- 
czyzn). 

Kurs jest przeznaczony dla pragnących się 
zapoznać z pracą harcerską i wziąć w niej bzz- 


pośredni udział lub zaopiekować się drużyną zu- 
chów — chłopców, harcerzy lub skautów. 

Wpisowe na kurs wynosi 10 zł. Opłata za po- 
byt wraz z pełnym utrzymaniem — 40 zł. 

Zgłoszenia przesyłać należy bezpośrednio do 
Kuratorium O. S. Lubelskiego, a wpisowe wpła- 
cać równocześnie ze zgłoszeniem przekazem po- 
cztowym imiennie na adres: p. Dymitr Senatorski 
okręgowy instruktor harcerstwa, Lublin, Kura- 
torium Okręgu Szkolnego, ul. Trzeciego Maja 0. 

Zgłoszenie na kurs powinno zawierać następu- 
jące dane: 

a) imię i nazwisko, adres, rok urodzenia, wy- 
znanie, stanowisko służbowe, 

b) czy zgłaszający się pracował w harcerstwie, 
jeśli tak, to należy podać krótki przebieg służby, 
czy pełnił obowiązki opiekuna drużyny harcerzy, 
czy brał udział w obozach, koloniach, w jakich 
i w jakim charakterze, 

c) czy odbył służbę wojskową, ewentualnie 
czy przeszedł przysposobienie wojskowe. 

Termin zapisów upływa dnia 15 maja 1939 r. 

Koszty przejazdów ponoszą usczestnicy, przy 
czym korzystać będą z przejazdów kolejowych, 
przysługujących uczestnikom obozów harcerskich 
za opłatą biletu według taryfy specjalnej., 

Uczestnicy przywieźć powinni ze sobą wyekwi- 
powanie: 2 koce, siennik, prześcieradła na łóżko 
i pod koc, plecak, pantofle, kostium gimnastycz- 
ny, kostium kąpielowy, strój i obuwie wyciecz- 
kowe, przybory do jedzenia. 

Kandydaci, przyjęci na kurs, otrzymają szcze- 
gółowe informacje oraz wskazówki w sprawie 
przejazdu. 

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski 
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36. 


PISMO OKÓLNE 
. Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
z dnia 16 marca 1939 r. Nr 0-3808/39 


w sprawie zbiórki w szkołach na rzecz „Daru Narodowego 3 Maja”. 


Pan Minister Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego decyzją z dnia 13 lutego b. r. 
Nr II-434/39 zezwolił na przeprowadzenie w szko- 
łach w czasie od 2 do 9 maja jednorazowej nad- 
zwyczajnej zbiórki na rzecz „Daru Narodowego 
3 Maja. 

Zbiórka powinna mieć charakter najzupełniej 
dobrowolny, przy czym składki młodzieży szkolnej 
nie mogą przekraczać norm zastrzeżonych w okól- 
niku Ministerstwa Nr 80 z dnia 22 sierpnia 1936 r. 
Nr II-P-5000/36 (Dz. Urzęd. Kuratorium z ro- 
ku 1936 Nr 2, poz. 42). 


Na terenie Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
zbiórkę organizuje Polska Macierz Szkolna. 


Komitet Główny zbiórki na Dar Narodowy 
3 Maja prześle dyrekcjom i kierownictwom szkół 
listy ofiar, przy pomocy których powinna być 
przeprowadzona akcja zbiórkowa. 

Dyrekcje i kierownictwa szkół proszę o urzą- 
dzenie dla młodzieży i dziatwy szkolnej — z okazji 
zbiórki — pogadanek o znaczeniu kresów dla 
całości Rzeczypospolitej i o ciężkich warunkach 
dziatwy polskiej na kresach, która dzięki zebra- 
nym na Dar Narodowy 3 Maja funduszom uzyska 
łatwiejszy dostęp do szkoły i przyczyni się do 
podniesienia pod każdym względem rubieży 
Rzeczypospolitej. 

Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski 


37. 
PISMO OKÓLNE 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 9 marca 1939 r. (Nr II-4902/39) 


w sprawie egzaminów eksternów w zakresie gimnazjum ośmioklasowego. 


Zawiadamiam, że, ze względu na konieczność 
umożliwienia pewnym grupom kandydatów zło- 
żenia egzaminu dojrzałości gimnazjum ogólno- 
kształcącego, Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zarządził, co następuje: 

1) Absolwenci średnich szkół zawodowych da- 
wnego ustroju, korzystający ze zwolnień od egza- 
minów z niektórych przedmiotów drugiej części 
gimnazjalnego egzaminu dojrzałości eksternów— 
na podstawie przepisów $ I rozporządzenia Mi- 
nistra W. R. i O. P. z dnia 10 lipca 1936 r. (Dz. 
Urz. Min. W. R. i O. P. Nr II, poz. 130), mogą 
zdawać po raz pierwszy gimnazjalny egzamin 
dojrzałości eksternów w terminie jesiennym 1939r. 
Po tym terminie — do końca roku kalendarzowe- 
go 1940 — mogą ci kandydaci powtarzać gimna- 
zjalny: egzamin dojrzałości ze zwolnieniami od 
egzaminów, przyznanymi im przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. na podstawie przytoczonego rozpo- 
rządzenia. Prośby w sprawie zwolnień omawia- 
nych kandydatów od egzaminu z niektórych 
przedmiotów będą załatwiane do końca września 
1939 I. f 

Postanowienia powyższe dotyczą również 
nauczycieli szkół powszechnych, którzy przystę- 
pują do zdawania gimnazjalnego egzaminu doj- 
rzałości eksternów po ukończeniu jednej z grup 
Państwowego Wyższego Kursu Nauczycielskiego. 

2) Kandydaci do gimnazjalnego egzaminu 
dojrzałości eksternów według przepisów zarzą- 
dzenia Ministra W. R. i O. P. z dnia 25 czerwca 
1920: £. (Dzi. Urz Mmi, WR VOP NE r2, 


poz. 162) lub zarządzenia Ministra W. R. iO. P: 
z dnia 23 stycznia 1935 r. (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr 1, poz. 2) mogą być dopuszczeni do tego 
egzaminu po raz pierwszy w ciągu 1939 i 1940 r. 

3) Egzaminy uzupełniające według przepi- 
sów $$ 73, 74 75, 76 i 77 regulaminu gimnazjal- 
nych egzaminów dojrzałości z dnia 19 grudnia 
1925 r. (Dz. Urz. Min. W. R.iO.P. Nr z, poz. 8 
z 1926 r.) można zdawać do końca roku kalenda- 
rzowego 1940. Po tym terminie nie będzie można 
tych egzaminów powtarzać. 


II. Wobec tego, że wielu kandydatów do li- 
ceów zawodowych pragnęłoby zdawać egzamin 
ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego bez 
języka łacińskiego, a egzaminy takie nie są jesz- 
cze przeprowadzane, Minister W. R. i O. P. zezwo 
lił do końca roku szkolnego 1939/40 na zdawanie 
egzaminu eksternów z kursu sześciu klas gimna- 
zjum ośmioklasowego typu matematyczno-przy- 
rodniczego. Do egzaminu będą dopuszczani wszy- 
scy zgłaszający się—bez względu na to, czy przy- 
stępują do egzaminu po raz pierwszy, czy też 
egzamin powtarzają, oraz bez względu na cel, do 
jakiego ma służyć złożenia tego egzaminu. W 
związku z tym Minister W. R. i O. P. uchylił 
postanowienia ustępu pierwszego okólnika Nr 25 
z dnia 20 maja 1938 r. (II S-4323/38) w sprawie 
egzaminów eksternów z kursu sześciu klas gimna- 
zjum ośmioklasowego. 
| Naczelnik Wydziału 

(—-) Jan Odroń 
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SBog 1 
PISMO OKÓLN 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskiego 


z dnia 15 marca 1939 r. (Nr O-5357/39) 


w sprawie wycieczki do Krzemieńca na uroczystości uczczenia Jułjusza Słowackiego. 


W związku z przypadającą w bieżącym roku 
go rocznicą śmierci Juliusza Słowackiego (3 kwiet 
nia) i 130 rocznicą jego urodzin (4 września) zorga- 
nizowane będą w Krzemieńcu w czasie od 3.IV 
do 4.IX br. uroczystości dla oddania hołdu Twór- 
cy „Króla Ducha” i uczczenia pamiątek po ro- 


dzinie Słowackich. f 


W programie 'uroczystości—w których weź- 
mie udział społeczeństwo z przedstawicielami 
Rządu na czele przy udziale świata naukowego 
i artystycznego oraz organizacyj społecznych— 
przewidziane są również wycieczki do Krzemieńca 
młodzieży szkolnej z całej Polski. 


" Szkoły, zamierzające zorganizować takie wy- 
cieczki, powinny — w interesie zapewnienia mło- 
dzieży możności pełnego przeżywania i utrwale- 
nia w pamięci wspomnianych uroczystości, jak 
również dla zapewnienia uczestnikom kwater 
i wyżywienia — zgłosić najwcześniej ilość uczest- 
ników i czas wycieczki do Sekcji Turystyczno- 
kwaterunkowej przy Ogólnopolskim Komitecie 
Uczczenia Juliusza Słowackiego w Krzemieńcu, 
adres: Liceum Krzemienieckie. 


Kurator Okręgu Szkolnego 
(—) S. Klebanowski 


39. 


ORGANIZACJA SZKÓŁ. 


Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze- 
czeniem z dnia 16 lutego 1939 r. Nr I-1896/39 
stwierdził, że p. Eda Dornfeld spełniła warunki 
ustawowe i służy jej prawo otwarcia przedszkola 


"pn. „Prywatne Przedszkole Edy Dornfeld” w Za- 


mościu, przy ul. Radzieckiej 8. 


Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze- 
czeniem z dnia 16 lutego 1939 r. Nr I-2441/39 
stwierdził, że Zarząd Koła Związku Rezerwistów 
w Piaskach spełnił warunki ustawowe i służy mu 
prawo otwarcia przedszkola w Piaskach, pow. lu- 
 belskim. 


40. 


-= Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego orze- 
czeniem z dnia 27 lutego 1939 r. NrIII-3207/39 
stwierdził, że Dyrekcja Państwowych Zakładów 
Tele- i Radiotechnicznych w Warsuawie spełniła 
warunki ustawowe i że służy jej prawo otwarcia 
i prowadzenia w Kazimierzu Dolnym Prywatne- 
go Trzyletniego Gimnazjum Mechanicznego. 


Jednocześnie traci moc prawną orzeczenie 
Kuratorium z dnia 13.1X.1938 r. Nr III-19379/38 
na prowadzenie Prywatnej Fabrycznej Szkoły 
Mechanicznej. 


RUCH SŁUŻBOWY. 


ADMINISTRACJA SZKOLNA. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego 


mianowało z dniem 1 kwietnia 1939 r. 

1. Brońka Jana, prowizorycznego podinspek- 
tora szkolnego na obwód szkolny tomaszow- 
ski w Tomaszowie Lub., prowizorycznym 
inspektorem szkolnym na obwód szkolny 
tomaszowski z siedzibą w Tomaszowie Lub. 

2. Kondrackiego Józefa, prowizorycznego pod- 
inspektora szkolnego na obwód szkolny 
bialski w Białej Podl., prowizorycznym in- 
spektorem szkolnym na obwód szkolny wę- 
growski z siedzibą w Węgrowie. 

3. Łyszczarza Władysława, podinspektora szkol- 

_ nego na obwód szkolny tomaszowski w To- 


maszowie Lub., inspektorem szkolnym na 
obwód szkolny krasnostawski z siedzibą 
w Krasnymstawie. 

4. Olszewskiego Mieczysława, podinspektora 
szkolnego na obwód szkolny lubelski w Lu- 
blinie, inspektorem szkolnym na obwód 
szkolny hrubieszowski z siedzibą w Hru- 

bieszowie. 

5.  Pieczkowskiego Stamisława, podinspektora 
szkolnego na obwód szkolny chełmski 
w Chełmie, inspektorem szkolnym na obwód 
szkolny włodawski z siedzibą we Włodawie. 


'6.  Ruszla Władysława, prowizoryeznego pod- 


inspektora szkolnego na obwód szkolny sie- 
dlecki w Siedlcach, prowizorycznym in- 
spektorem szkolnym na obwód szkolny bił- 
gorajski z siedzibą w Biłgoraju. 
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Salwowskiego Władysława, prowizoryczne- 


go podinspektora szkolnego na obwód szkol- 


szkolny puławski w Puławach, prowizorycz- 
nym inspektorem szkolnym na obwód szkol- 
ny janowski z siedzibą w Janowie Lub. 
Strzałkowskiego Karola, podinspektora 
szkolnego na obwód szkolny chełmski 
w Chełmie, inspektorem szkolnym na ob- 
wód szkolny łukowski z siedzibą w Łukowie. 
Świgosta Franciszka, p. o. inspektora szkol- 
nego na obwód szkolny puławski w Puła- 
wach, prowizorycznym inspektorem szkol- 
nym na obwód szkolny puławski z siedzibą 
w Puławach. 

Szrejtera Wacława, prowizorycznego pod- 
inspektora szkolnego na obwód szkolny 
siedlecki w Siedlcach, prowizorycznym in- 
spektorem szkolnym na obwód szkolny ra- 
dzyński z siedzibą w Radzyniu. 
Szwarczyka Bronisława, prowizorycznego 
podinspektora szkolnego na obwód szkolny 
lubelski w Lublinie, prowizorycznym in- 
spektorem szkolnym na obwód szkolny 
lubelski miejski z siedzibą w Lublinie. 


przeniosło z dniem 1 kwietnia 1989 r. 
Abraszewskiego Stanisława, prowizorycz- 
nego podinspektora szkolnego na obwód 
szkolny puławski w Puławach, na stanowi- 
sko prowizorycznego podinspektora szkol- 
nego na obwód szkolny włodawski z siedzibą 
we Włodawie. 

Dobrowolskiego Henryka, prowizorycznego 
podinspektora szkolnego na obwód szkolny 
lubelski miejski w Lublinie, na stanowisko 
prowizorycznego podinspektora szkolnego 
na obwód szkolny lubelski z siedzibą w Lu- 
blinie. 

Kaźmirowicza Adolfa, prowizorycznego 
podinspektora szkolnego na obwód szkolny 
zamojski w Zamościu, na stanowisko pro- 
wizorycznego podinspektora szkolnego na 
obwód szkolny biłgorajski z siedzibą w Bił- 
goraju. 

Krupczaka Leonarda, inspektora szkolnego 
na obwód szkolny lubelski miejski w Lubli- 
nie, na stanowisko inspektora szkolnego 
na obwód szkolny lubelski z siedzibą w Lu- 
blinie. 

Mangolda Jana, inspektora szkolnego na 
obwód szkolny tomaszowski w Tomaszo- 
wie Lub., na stanowisko inspektora szkol- 
nego na obwód szkolny lubartowski z sie- 
dzibą w Lubartowie. 

Mitułę Mariana, prowizorycznego podin- 
spektora szkolnego na obwód szkolny za- 
mojski w Zamościu, na stanowisko prowi- 
zorycznego podinspektora szkolnego na 
obwód szkolny łaski z siedzibą w Łasku. 
Ostaszewskiego Emila, prowizorycznego 
podinspektora szkolnego na obwód szkolny 
puławski w Puławach, na stanowisko pro- 
wizorycznego podinspektora szkolnego na 


8. 


obwód szkolny tomaszowski z siedzibą w 
w Tomaszowie Lub. 

Patera Mateusza, prowizorycznego podin- 
spektora szkolnego na obwód szkolny bial- 
ski w Białej Podl., na stanowisko prowi- 
zorycznego podinspektora szkolnego na 
obwód szkolny puławski z siedzibą w Pu- 
ławach. 

Starosolskiego Stefana, prowizorycznego 
podinspektora szkolnego na obwód szkolny 
lubelski w Lublinie, na stanowisko prowi- 
zorycznego podinspektora szkolnego -na 
obwód szkolny lubartowski z siedzibą w Lu- 
bartowie. 


przeniosło w stan spoczynku na własną pro- 
śbę z dniem 1 kwietnia 1989 r. 

Kaczorowskiego Bolesława, inspektora szkol- 
nego na obwód szkolny lubelski w Lublinie. 


PAŃSTWOWE SZKOŁY ŚREDNIE OGÓLNO- 


KSZTAŁCACE: 


Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego: 
przeniósł w stan spoczynku na własną pro- 
śbę z dniem 31 marca 1939 r. 


Hałkę Wincentego, nauczyciela I Państwo- 
wego Liceum i Gimnazjum im. Bolesława 
Prusa w Siedlcach. 


przeniósł w stan spoczynku z urzędu z dniem 
31 marca 1989 r. 

Popławską Antoninę, nauczycielkę Państwo- 
wego Liceum i Gimnazjum id. Ks. Adama 
Czartoryskiego w Puławach. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY KSZTAŁCENIA 
NAUCZYCIELI; 


"Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego: 


przeniósł na własną prośbę z dniem 1 kwiet- 
nia 1989 r. 


Pyzika Tadeusza, nauczyciela Szkoły Cwi- 
czeń Państwowego Liceum Pedagogiczne- 
go Męskiego w Chełmie, na stanowisko nau- 
czyciela Państwowego Liceum Pedagogicz- 
nego Męskiego w Chełmie. 


PAŃSTWOWE SZKOŁY ZAWODOWE: 


Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego: 
mianował z dniem 1 marca 1989 r. 


Fietkiewicza Henryka, tymczas. nauczyciela 
Publicznej Szkoły Powszechnej w Tyszow- 
cach, tymczas. nauczycielem Publicznej 
Męskiej Szkoły Rolniczej w Okszowie. 


PUBLICZNE SZKOŁY POWSZECHNE: 


Kurator Okręgu Szkolnego Lubelskiego : 
przeniósł z urzędu dla dobra szkoły z dniem 
1 marca 1989 r. 

Fabiańskiego Hipolita, nauczyciela Publ. 
Szkoły Powsz. III st, w Kosowie, pow. soko- 


Nr 4 (112). 


łowskim, na równorzędne stanowisko do 
Publ. Szkoły Powsz. III st. w Miedznie, pow. 
węgrowskim. 

Jurzyka Kazimierza, nauczyciela Publ. Szko 
ły Powsz. III st. w Kosowie, pow. sokołow- 
skim, na równorzędne stanowisko do Publ. 
Szkoły Powsz. III st. w Grębkowie, pow. 
węgrowskim. 


N 


przeniósł z urzędu dla dobra szkoły z dniem 
16 marca 1939 r. 


1. Jakubowskiego Adolfa, nauczyciela Publ. 
Szkoły Powsz. I st. w Aleksandrowie, pow. 
łukowskim, na równorzędne stanowisko do 
Publ. Szkoły Powsz. III st. w Goraju pow. 
zamojskim. 


przyjął zgłoszenie o dobrowolnym wystąpie- 
niu ze służby z dniem 81 grudnia 1988 r. 


1. Wamnatowej Heleny, nauczycielki Publ. Szko- 
ły Powsz. w Dysie, pow. lubartowskim. 
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przeniósł z urzędu w stan spoczynku: 


z dniem 28 lutego 1989 r. 

Iı. Mamczurównę Franciszkę, nauczyc. Publ. 
Szkoły Powsz. w Hamerni, pow. biłgo- 
rajskim. 

2. ŻZiętkową Kazimierę, nauczyc. Publ. Szkoły 
Powsz. w Wólce-Okrąglik, pow. sokołow- 
skim. 


z dniem 31 marca 1989 r. 


1. Hałkową Kamilę, nauczyc. Publ. Szkoły 
Powsz. w Udryczach, pow. zamojskim. 

2. Stdorowiczową Eugenię, nauczyc. Publ. Szko 
ły Powsz. w Komarówce, pow. radzyńskim. 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego 
przesunęło termin przeniesienia w stan spo- 
czynku na dzień 31 grudnia 1988 r. 

I. Bułzównie Helenie, nauczyc. Publ. Szkoły 
Powsz. w Łysowie, pow. siedleckim. 


KOMUNIKATY: 


41. 


Komunikat Ministerstwa Wyznań Relig. i Ośw. Publ. 

z dnia 8 lutego 1989 r. (Nr II Pr-860/39) w sprawie 

podręczników historii, stosowanych w szkołach po- 
wszechnych stopnia III. 


Ministerstwo W. R. i O. P. powierzyło 
p. Francziszkowi Zawadzkiemu profesorowi Pań- 
stwowego Wyższego Kursu Nauczycielskiego 
w Warszawie, badanie wartości dydaktycznych 
1 wychowawczych, które wykazują w praktyce 
szkolnej podręczniki historii (łącznie z wiadomo- 
ściami obywatelskimi), dozwolone do użytku 
w publicznych szkołach powszechnych. 

W celu oparcia się o praktykę szkolną i do- 
świadczenie nauczycieli i zdobycia rozleglejszych 
podstaw do doskonalenia podręczników i do osią- 
gania coraz lepszych wyników w nauczaniu hi- 
storii (łącznie z wiadomościami obywatelskimi), 
prof. F. Zawadzki prosi nauczycieli szkół pow- 
szechnych — na razie tylko stopnia trzeciego— 
którzy uczą lub uczyli tego przedmiotu przez czas 
dłuższy, o podzieleniesię, jeżeli mają chęć 
do tego, w drodze korespondencji bezpośred- 
niej, nieurzędowej, swymi spostrzeżeniami i uwa- 
gami, dotyczącymi używanych przez nich podręcz 
ników. Listy w tej sprawie kierować należy pod 
adresem: Warszawa, ul. Jezuicka, 4, Państwowy 
Wyższy Kurs Nauczycielski, Profesor F. Za- 
wadzki. 

Ocena zalet i słabych stron podręcznika może 
obejmować działy następujące: szczegółowy dobór 
materiału historycznego w ramach programu; jego 
rozplanowanie, zwłaszcza „grupowanie w ob- 
razy” i ich wiązanie; silniejsze lub słabsze zazna- 
czenie tych lub innych dziedzin lub zjawisk życia 
historycznego oraz luki w tym względzie; podsta- 


wy i punkty zaczepienia do odpowiedniego roz- 
winięcia tematów lokalnych i regionalnych; spo- 
sób ujęcia (trudność albo łatwość, jasność lub 
zawiłość, stopień plastyczności i obrazowości lub 
przeciwnie przejawy suchości i schematyczności 
itd.), cechy szczególne stylu; zarysowujące się 
przy stosowaniu książki—niezależnie może od 
zamiaru autora—tendencje wychowawcze, oby- 
watelskie, narodowo-państwowe; wartość dydak- 
tyczna i wychowawcza ilustracyj, map, pytań, 
ćwiczeń; większa lub mniejsza przydatność pod- 
ręcznika w pracy szkolnej i domowej ucznia jako 
środka realizacji obowiązującego programu i w 
ogóle jako środka nauczania i wychowania, z uw- 
zględnieniem warunków i potrzeb miejscowych 
(zwłaszcza na niektórych terenach). Wykaz ten 
nie jest wyczerpujący i mogą się nasuwać jeszcze 
inne tematy. Uwagi winny być ujęte nie ogólni- 
kowo i schematycznie, lecz możliwie dokładnie 


i konktretnie, z przytoczeniem faktów z życia, 


wskazaniem określonych tekstów podręcznika 
i ewentualną ich analizą. Reakcje i szczere wy- 
powiedzenia się samych dzieci byłyby tu szcze- 
gólnie cenne. List może nie obejmować wszech- 
stronnego omóweinia jakiegoś podręcznika (czy 
podręczników)—można w nim poruszyć jedną 


czy kilka spraw, które bądź wydają się piszące- 


mu szczególnie ważne, bądź nasuwają się do oświe- 
tlenia ze względu na obfitość materiałów i spo- 
strzeżeń. 


W liście należy podać dokładnie nie tyl- 
ko nazwisko autora i tytuł książki, ale także miej- 
sce i rok wydania, opisać, o ile to możliwe, sposób 
stosowania podręcznika przez piszącego list, wska 
zać czas, przez który się z niego korzystało, wre- 
szcie załączyć swój własny adres (do ew. dalszej 
korespondencji), a więc miejsce pracy: nie tylko 
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pocztę i miejscowość, ale i powiat. Było by rzeczą 

pożądaną, aby listy w tej sprawie były kierowane 

do prof. F. Zawadzkiego w ciągu lutego, marca 

i kwietnia rb., nie jest to jednak warunek ko- 

nieczny i można także nadsyłać je później. 
Ministerstwo W. R. i O. P.: 


1) prosi o przedrukowanie tego komunikatu 
w dziennikach urzędowych kuratoriów okręgów 
szkolnych; 

2) poleca Pp. Inspektorom Szkolnym zwróce- 
nie na jego ukazanie się i treść szczególnej uwagi 
nauczycielstwa szkół powszechnych stopnia III, 
z wykorzystaniem w tym celu zwłaszcza konfe- 
rencyj rejonowych. 


Dyrektor Departamentu: 
Dr M. Pollak. 


42, 


Komunikat o konkursie w sprawie przyjęcia na studia 
w Państwowym Instytucie Nauczycielskim w Warszawie 
w roku szkolnym 1939/40. 


Niniejszym ogłasza się konkurs na urlopy dla kandy- 
datów na 1-szy rok studiów w Państwowym Instytucie 
Nauczycielskim w Warszawie w roku szkolnym 1939/40. 

1. O przyjęcie mogą się ubiegać kierownicy (czki) 
i stali (łe) nauczyciele (ki) publicznych szkół powszech- 
nych, szkół ćwiczeń i szkół specjalnych, którzy (re) nie 
później niż w roku 1936 uzyskali świadectwo ukoń- 
czenia Wyższego Kursu Nauczycielskiego lub analogicz- 
nych studiów. i i 

2. Przy przyjmowaniu będą przede  wzystkim 
uwzględniane osoby, które wykazały szczególne zaintere- 
sowanie i uzdolnienia pedagogiczne oraz zamiłowanie do 
pracy o charakterze społecznym na terenie szkoły (zro- 
zumienie wpływu czynników socjologicznych w poznaniu 
dziecka, współpraca z domem itp.). 

3. Podanie o przyjęcie na 1-szy rok studiów należy 
wnieść drogą służbową do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego w terminie do dnia 
30 marca 1939 r. i zaopatrzyć w następujące załączniki: 

a) dokładny życiorys, własnoręcznie napisany, z wy- 
- szczególnieniem przebiegu dotychczasowych studiów 

i praktyki nauczycielskiej. W życiorysie należy pomieścić 
sprawozdanie z dotychczasowej pracy wychowawczej, 
dydaktycznej i społecznej, dołączając krótki referat na 
temat dokonanych przez petenta spostrzeżeń z życia dzie- 
ci na podstawie dotychczasowej praktyki. 

b) świadectwa szkolne i egzaminacyjne oraz inne do- 
wody dokonanych prac i odbytych studiów, np. zaświad- 
czenia z udziału w kursach wakacyjnych (w oryginałach), 

c) odpis wykazu stanu służby, 

d) wykaz przestudiowanej do egzaminu lektury, we- 
dług wymagań podanych w komunikacie (Dz. Min. W. R. 
1 Q. P. z.r. 1937, Nr 14, poz. 434), 

e) deklarację według załączonego wzoru. 

f) 2 nienaklejone fotografie z własnoręcznym czytel- 

. nym podpisem (format urzędowy). 

Bezpośrednio przełożona władza służbowa dołączy 

ponadto wyciąg z wykazu kwalifikacyjnego oraz szcze- 


gółową opinię o kandydacie i prześle podania kandyda- 
tów ze swego obwodu szkolnego do Kuratorium w ter- 
minie do 15 kwietnia b. r. 

4. O ostatecznym przyjęciu do Instytutu rozstrzy- 
gnie kolokwium wstępne w Instytucie (Al. Ujazdowskie 
20) w dniach 26, 27, 28 czerwca. O dniu egzaminu kan- 
dydaci dopuszczeni do kolokwium będą zawiadomieni 
przez Dyrekcję Instytutu. 

5. Wymagania przy egzaminie wstępnym  (kolo- 
kiwum) oraz warunki przyjęcia podane zostały w komu- 
nikacie Dyrekcji Państwowego Instytutu nauczycielskie- 
go (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr 14, poz. 434 z dn. 
31 XII 1937 r.) oraz w Dzien. Kuratoriów. 


6. Kandydaci dopuszczeni do egzaminu wstępnego 
poddani będą na miejscu badaniu lekarskiemu dla stwier- 
dzenia, czy stan zdrowia umożliwia im studia. 

7. Nauczyciele przyjęci do Instytutu mogą otrzy- 
mać na pierwszy rok studiów, tj. na rok 1939/40 urlop 
płatny za zwrotem kosztów zastępstwa z rozłożeniem na 
raty na warunkach określonych w deklaracji, względnie 
urlop płatny za zwrotem kosztów zastępstwa bez spłat 
ratalnych lub bezpłatny. i 

Na drugi rok studiów — zależnie od wyników pracy 
w pierwszym roku studiów — udzielane będą w miarę 
możliwości urlopy płatne. t 

Składający podanie obowiązany 
jestwyraźnie podać, o jaki rodzaj urlo- 
pu prosi oraz zaznaczyć, czy będzie po- 
siadał dostateczne środki finansowe 
na utrzymanie sięw Warszawie,otrzy- 
mawszy na I-szyrok studiów urlop płat- 
ny za zwrotem kosztów zastępstwa na 
raty lub bez rat względnie bezpłatny, 
gdyż na żadne subwencje, liczyć imici 
można. e 

Kuratoria Okręgów Szkolnych (Wydział Oświecenia 
Publicznego w Katowicach) skierują do Ministerstwa po- 
dania kandydatów wraz z odpowiednimi wnioskami 
i z opinią o pracy oraz, uzdolnieniach ogólnych i pedago- 
gicznych w terminie do 30 kwietnia 1939 r. załącza- 
jąc wykaz wszystkich kandydatów, któ- 
ry zawierać winien wyciągi z podań ujęte w następujące 
rubryki: 1) L. p......., 2) Nazwisko i imę, wiek, wyznanie, 
stan cywilny, 3) Stanowisko służbowe i miejsce pracy, 
4) Ilość lat pracy, 5) Kwalifikacje (według załączonych 
świadectw, 6) Rok egzaminu W. K. N. i rodzaj urlopu 
otrzymanego na studia, 7) Znajomość języka obcego i ja- 
kiego, 8) Ostatnia ocena pracy, 9) Stosunek do służby 
wojskowej i posiadany stopień wojskowy, 10) Udział 
w pracy społecznej, w jakim charakterze, 11) Udział 
w pracach niepodległościowych — ewentualnie odzna- 
czenia, 12) Wnioski Kurątorium, 13) Uwagi. 


Po rozpatrzeniu podań Ministerstwo  zawiądomi 
Kuratoria (Wydział Oświecenia Publicznego), którzy 
z kandydatów dopuszczeni zostali do kolokwium wstęp- 
nego, a następnie, którzy z nich zostali przyjęci na pierw- 
szy rok studiów w związku z wynikiem kolokwium wstęp- 
nego. | 

Liczba miejsc jest ograniczona, wobec tego będą 
mogli być przyjęci istotnie tylko wybitniejsi nauczyciele. 

Słuchaczy Instytutu obiązują zgodne z zarządze- 
niem Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia. Pu- 
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SERY, z dn. 3 lipca 1934 r. Ne: IR- IR (Dz. Urz. 


p: i eea i 4a 17 13340: „54 
niew saa '„ 23 „seria Nr 1122 — meteorologia w opl”, 


Min. W. R.iO.P. Nr6 — 7 zdnia 31 lipca 1934 r., poz.94 
następujące opłaty: 1 


. Taksa za egzamin wstępny - SRONA 
Taksa administracyjna roczna 80zł 
Taksa za-egzamin końcowy ag ei 


DEKLARACJA: 


Prosząc o przyjęcie do Państwowego Instytutu Nau- 
czycielskiego'w Warszawie, niniejszym zobowiązuję się: 

1) przestrzegać ściśle postanowień regulaminów, 
obowiązujących w Instytucie Nauczycielskim i zarządzeń 
Dyrekcji, 

2) nie óbejmować bez zgody Dyrekcji Instytutu 
Nauczycielskiego żadnych zajęć ubocznych, 

3) wrazie uzyskania, dla pracy w Instytucie Nau- 
czycielskim, urlopu płatnego lub płatnego za zwrotem 


kosztów zastępstwa — pracować niezdleżnie od zobo- 
wiązań, przyjętych uprzednio z powodu pobierania sty- - 


pendium, czy urlopu — w ciągu lat czterech od daty 
ukończenia Instytutu w szkolnictwie na stanowisku, któ- 


re wyznaczą mi władze szkolne najdalej w tymże okresie 


czasu. 

Gdybym z własnej winy, czego ocenę pozostawiam 
władzom szkolnym, przerwał studia, lub po ich ukończe- 
niu nie wypełnił zobowiązań wyżej wymienionych w pun- 
cie 3, zobowiązuję się zwrócić do Skarbu Państwa całą 


kwotę, otrzymaną tytułem poborów, służbowych w cza-. 


sie studiów w Państwowym Instytucie. 


(podpis) 
Kierownik saa ową”: ; 
Nauczyciel DE t UCZE: 
szkoły . . klasowej w 
w powiecie . e) ZPSTE NEW A 
WYDA CSADIA 1 5 40 a Co r ATTE SE a s 


43. 
Komunikat w sprawie zmian w cenniku OPLG. 


W cenniku OPLG, wydanym w listopadzie 1938 r. przez Zarząd Lubelskiego Okręgu Wojewódzkiego LOPP, 
` a rozesłanym wszystkim szkołom, należy przeprowadzić następujące poprawki i uzupełnienia: 


jw 


r Skr eŚluSo 


13 poz. 18 „świece dymne „CO”, 
54 „plany modeli samolotów i iy N 


na str. 
26 26 „podręcznik Dr Krzewińskiego”, 


(,a)Poprawić ceny: | 0 


Fa o028 n 40 „podręcznik mjr pil. A. Wojtyga — niemlotn.” 


7 poz: 2 — z 14.10 na 13.25 
” AA T: S AE le 
W 5,18 49.10; 4GMOIGO 
R AARET: wy r JEZU (SAO 03445 
NACZ ZY TO A g L790 
„ò 20 — Z 105.— „94:50 
E T e a Ae $. T ti — 
EVAR a 1 20 E 1. WD DOA SII SO 
ca) A UET: o uee A er AEE n A o 
PREE o BAE V aE ATE O E EEE ŻE 
DAR RZ ai E RY, 5 =z 4.06 „ 3.50 
RUG EA SASZ, OLS E NOD 
7.48 = ZENO:20 4, 10.25 
» ASO Z A000T 47 | 0:18 „za „paczkę > 
D PODZIĘCE WO: PY 022: 1), 035 ] 
PM T 5 O A E - 4 0:00:01. VGIGG 
aiw 028g 53) SEZ BRZ e a y 
3) Dopisać: 
na str. 8 poz. 12a — Pochtani óBkakiowy RODE krajowej zł 80.— 
bo 0 DOi I (33,082 —/ Tablice poglądowe : 
— Mapa zagrożenia lotn. Polski BR 
— Działania bomb burzących , 


.'21 poz. 23 — Seria Nr II21 


XI22 


„ 24 FAS » » 


— Uszczelnienie okien i drzwi — szężógóły) 


— Historia LOPP. cz. | | 
(I Modelarstwo Pasa Il Szybownictwo) GRZE t 
— Historia LOPP cz. II PM 24M 
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na str. 21 poz. 7 25 — '„  „ 1123  — Historia LOPP cz. III 
„ 26 — „  „ IIo6A — Obrona plotnicza. Jej środki czynne i bierne cz. II 
» 27 — „ „ IIIOA — Środki chemiczne używane do walki — lotnicze i naziemne cz. II. 
WZM Jal a AAT — Walka chemiczna i obrona przeciwgazowa. (Aparat tlenowy Drae- 
gera i użycie). 
» 29 — » » 425  — Walka chemiczna i obrona przeciwgazowa. — Napad falowy, pociski 
gazowe, miotacze i moździerze, napad lotniczo-gazowy, zasłona dymna. 
» 30 — »„  „ 426 — Obrona przeciwgazowa (aparat tlenowy, maska, napad gazowy, zasłona 
dymowa) 
se Z RA gą »„ 1170 — Twórcy lotnictwa na przestrzeni wieków, cz. I. 
P E, o E E ape T — Twórcy lotnictwa na przestrzeni wieków, cz. II 
» 33 — „ » I172 — Balony i spadochrony 
» 34 — »  „ 1173  — Balony sterowe 
5 35 — 3; +» 1174 — Zwycięstwo sterowca 
» 36 — ©„  „ 1175 — Zastosowanie balonów wolnych. Loty dla celów naukowych i pod- 
róże powietrzne 
w o 87 — w "w 176, — Sterówce (do r. 1908) 
» . 38 — „  „ 1177  — Balony na usługach wojska 
„. 39 — » » 1178  — Spadochrony (zakończenie) 
» 40 —  „  „ II79  — Aparaty cięższe od powietrza (cz. I) od stworzenia świata. 
» 4I — „_  „ II80  — Aparaty cięższe od powietrza ( II) od Degena 
» 42 — „o „ II81  — Aparaty cięższe od powietrza (cz. III) od Mouillarda 
» 43 — s» „ 1182  — Aparaty cięższe od powietrza (cz. IV) od Pilchera 
» 44 — »  „ 1183 — Aparaty cięższe od powietrza (cz. V) od 1900 — 1910 r. 
» 45 — „  „ 1184  — Aparaty cięższe od powietrza (cz. VI) do końca roku rgro 
„ 46 — „ ,„ 1185  — Lotnictwo podczas Wojny Światowej 
kz MAJ SEP m PAE A oia) — Rozwój Lotnictwa do Wojny Światowej 
» 48 — „» „ 1187  — Rozwój Lotnictwa od Wojny Światowej 
EAO e Nai , 392 — Szybownictwo 
» 50 — „ „ 400 — Skrzydlaci rycerze (Pionierzy lotnictwa) 
» 5I — „ „ 499 — Lotnictwo u nas i u sąsiadów, cz. I 
EET A SZT; pa „446 — cz. II. Typy samolotów używanych w Polsce i w komunikacji między- 
narodowej 
» 53 — „. » 390 — Bohaterowie Challeng'u 1932 Żwirko i Wigura 
no 54 — a „ 397  — -Challenge 1934, cz. I 
» 55 —  „  „ 398 , — Challenge 1934, cz. II 
» 56 — »„» » . 391  — Międzynarodowe zawody samolotów turystycznych w 1934 r. 
w 57 — »  „ 393  — Zwycięstwo Polski w zawodach balonowych o puchar Gordon Ben- 
neta 1934. 
na str. 25 
19a — Instrukcja o org. i wyposażeniu służby odkażającej TOŁPA TIE . 0.30 
37a — Mokrzycki G. prof. — „Lotnictwo elementarne” —. . A O O EWS GCACCH AG ZO 
39a — Richter E. dr — „Ochrona zwierząt i „środków kywcośkiowych w wodna chemicznej” Js . 4,— 


Równocześnie nadmienia się, że wszelkie zamówienia na wydawnictwa LOPP oraz na materiały modelarskie 
należy kierować bezpośrednio pod adresem Lubelskiego Okręgu Wojewódzkiego LOPP — Lublin, ul. Krakowskie 
Przedmieście Nr 74 (telefon Nr 22 - 22). 


44. i w muzyce (gra na skrzypcach, fortepianie, organach). 
Po ukończeniu w Zakładzie nauki w zakresie szkoły 
powszechnej, mogą być przyjęci do gimnazjum spec- 
jalnego dla niewidomych. 

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela: 

Kierownictwo Szkoły Powszechnej Specjalnej dla 
Niewidomych przy Zakładzie Ciemnych we Lwowie, 
ul. Św. Zofii nr 31. 


Komunikat w sprawie przyjmowania dzieci do Zakła- 
du Ciemnych we Lwowie. 


Kierownictwo szkoły powszechnej specjalnej dla 
niewidomych przy Zakładzie Ciemnych we Lwowie ko- 
munikuje, że w roku szkolnym 1939/40 będą woine miej- 
sca dla dzieci niewidomych, z resztkami wzroku lub 
z zanikającym nerwem wzrokowym, lecz fizycznie i 


umysłowo zdrowych, od lat 7— 14. ; 3 ý i BAĆ 
Dzieci ubogich rodziców przyjmowane będą nawet Komunikat w sprawie udziału szkół w organizacji dzia- 


bezpłatnie. łów polskich na wystawach: 
Uczniowie pobierają naukę szkolną oraz kształcą się Polski Komitet Międzynarodowej Wystawy Peda- 
zawodowo w rzemiosłach (szczotkarstwo, koszykarstwo) gogicznej w Genewie (Warszawa, Senatorska 29 — Centr, 


45. 
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Pracownia Dydakt. Geografii) i Polski Komitet Mię- 
dzynarodowej Konferencji Oświatowej w Rio de Ja- 
neiro (Warszawa, Senatorska 29 — Pracownie Dydak- 
tyczne Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego) zwróciły się pisemnie do dyrekcyj szkół 
średnich i kierownictw szkół powszechnych z prośbą 
o nadsyłanie wybitniejszych prac uczniów (a w odnie- 
sieniu do geografii również nauczycieli), jako ekspona- 
tów na wspominane wystawy. 


DOWY K. O. S. 1. 67 


Szkoły, który nie otrzymały takich zaproszeń a 
mają możliwości dostarczenia eksportów na wystawy 
powinny zwrócić się bezpośrednio do podanych, na 
wstępie Komitetów o instrukcje. 

Termin nadsyłania eksponatów z zakresu nauczenia 
geografii (wystawa pedagogiczna w Genewie) upływa 
z dniem I maja, a eksponatów na wystawę w Rio de 
Janeiro z dniem 10 maja b. r. 


KRONIKA. > 


W dniach 23 i 27 lutego r. b. odbyły się z inicjatywy 
Kuratorium w Lublinie i w Siedlcach całodzienne kon- 
ferencje komendantów hufców szkolnych z terenów 
właściwych DOK. 


W konferencjach wzięli udział przedstawiciele 
władz wojskowych z PP. Kierownikami Okręgowych 
Urzędów WF. i PW. na czele. 


Na konferencjach wygłoszone zostały referaty fa- 
chowe z zakresu nauczania przysposobienia wojskowego 
jako to: 1) realizacja programu p. w. z uwzględniem 
korelacji z innymi przedmiotami, 2) metodyka prowa- 
dzenia gier polowych w ramach wf i pw, 3) OPLG 
w ramach pw. i innych przedmiotów, 4) współpraca 


. 


geografa z komendantem hufca w zakresie godzin spec- 
jalnych i 5) P.W. — szkołą charakterów. 

Po referatach wywiązała się obszerna dyskusja, 
w której zebrani wypowiadali się na tematy związane 
z referatami, jak również przedstawiali występujące 
gdzieniegdzie trudności w związku z realizacją programu 
nauczania p. w. 

Wyjaśnień udzielali przedstawiciele . Kuratorium 
i władz wojskowych p. w. oraz referenci. 

Konferencje miały harakter informacyjny, umożli- 
wiając w bezpośrednim zetknięciu się władz szkolnych 
i wojskowych p. w. z komendantami hufców wyjaśnienie 
szeregu wątpliwości, nasuwających się w związku z pro- 
wadzeniem zajęć w hufcach szkolnych. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


OD REDAKCJI. 


W realizacji celów wychowawczych szkoły samo- 
rząd uczniowski oddawał i może oddawać nadal 
cenne usługi, dlatego poświęcamy niniejszy numer 
Dz. Urz. temu zagadnieniu, uwzględniając szkołę 
powszechną, średnią ogólnokstztałcącą i zawodową. 
Autorowie poszczególnych artykułów czasami różnie 
ujmują te same sprawy, które wchodzą w skład za- 
gadnienia samorządu, jako całości. Uważamy to ża 
naturalne, ponieważ rozwiązywanie zagadnień sa- 
morządowych uzależnione jest w dużym stopniu od 
warunków środowiska szkolnego. Pamiętać mu- 
simy o jednym: praca i organizacja samorządu 
uczniowskiego nie może mijać się z celami wycho- 
wawczymi, ustalonymi przez Statuty szkół, uwagi 
do programów i zarządzenia władz szkolnych, praca 
ta w konsekwencji swojej winna bezprzecznie iść po 
linii wychowania obywatela Polaka, przygo!owa- 
nego moralnie i fizycznie do obrony kraju. 


DODIDAADOOADDAN DADON OOOO AO OOOO OOOO AAAA 


WITOLD KASPERSKI 


SAMORZĄD UCZNIOWSKI 
W SZKOLE POWSZECHNEJ. 


I. 


Zagadnienie samorządu na terenie szkoły 
powszechnej nie jest rzeczą nową, posiada swoją 
literaturę i jest niejednokrotnie wprowadzane 
w życie z dużym pożytkiem. Przyznać jednak 
trzeba, że ogólnie biorąc, mało jest szkół, w któ- 
rych samorząd byłby realizowany w całej roz- 
ciągłości. Spotyka się jeszcze, wbrew zatwier- 
dzonym statutom i wywieszonym regulaminom 
— namiastki samorządu. Mówię — namiastki, 
gdyż praca w ramach ogłoszonych i uznanych 
"przepisów jest dyktandem nauczyciela: uczeń 
jest tylko wykonawcą. Taka forma pracy musi 
budzić zastrzeżenia, chociaż zewnętrznie jest 
wszystko w porządku; uczeń urabia się tylko 
formalnie: pracy jego brak czynnika najistot- 
niejszego, jakim jest treść wewnętrzna. Stwier- 
dzić trzeba, że właściwa atmosfera wychowawcza 
w samorządzie szkolnym zależna jest od warun- 
ków, w jakich znajduje się szkoła. Dlatego też 
pracę wychowawczą i jej formy należy dosto- 
sować właśnie do tych warunków, niemniej 
fikcji tworzyć nie można, a plan, raz zakreślony, 
winien być w całości zrealizowany. 
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W jednej ze szkół trzeciego stopnia obserwo- 
wałem pracę dzieci w samorządzie szkolnym przez 
czas dłuższy. Widziałem duży, wysiłek grona 
nauczycielskiego i dobre chęci dzieci. Wyniki 
pracy były widoczne, a jednak odczuwało się 
stale, że między regulaminem, a życiem szkolnym 
istniał jakiś rozdźwięk, który powodował ko- 
nieczność ciągłej interwencji ze strony nauczy- 
ciela. Z drugiej zaś strony dzieci skarżyły się na 
przeciążenie pracą organizacyjną i funkcje w nie- 
których wypadkach przyjmowały niechętnie. 
Trudną byłoby rzeczą analizować ten stan. Praca 
była zorganizowana według schematu ogólnie 
przyjętego: zarządy samorządów klasowych oraz 
zarządy sekcyj stanowiły wydział samorządu 
szkolnego. Statut oraz regulaminy zostały opra- 
cowane przez dzieci i grono naucz. łącznie. Plan 
pracy, zmieniany corocznie, obejmował: a) orga- 
nizację życia wewnętrznego klas i szkoły, b) im- 
prezy i uroczystości na szerszą skalę, c) pracę 
w sekcjach. Stwierdzić jednak trzeba, że między 
założeniem, a celem tkwił jakiś błąd, który wpro- 
wadzał do życia organizacyjnego brak entuzjaz- 
mu, a co ode idzie czynnik powierzchowności. 
Dlaczego ? 

Analizując błędy własne i kolegów oraz wa- 
runki ogólne, w jakich znalazła się szkoła pow- 
szechna, doszedłem do wniosku, że są trzy, biorąc 
ogólnie, przyczyny, z powodu których samo- 
rząd szkolny nie rozwija się należycie na na- 
szym terenie. 


Pierwsza z przyczyn — to przerost życia orga- 
nizacyjnego na terenie szkoły powszechnej. Zja- 
wisko to występuje szczególniej w szkołach trze- 
ciego stopnia. Jest ono tylko wtórnym objawem 
tego samego stanu rzeczy wśród dorosłych. Każda 


organizacja pragnie mieć swój odpowiednik w. 


szkole. Kierownik szkoły, często ze względów 
natury ogólnej tworzy te organizacje, nie wie- 
rząc w ich rozwój. Później znowu każda z tych 
organizacyj żyje swoim odrębnym życiem, a ko- 
ordynacja poczynań ze względu na różnice sta- 
tutowe jest trudna. Powstaje w szkole mała wieża 
Babel. Często jeden uczeń należy do kilku orga- 
nizacyj i poza składaniem miesięcznego grosza 
nic w nich nie robi. Praca w tych organizacjach 
jest tym trudniejsza, że jej treść jest niejako 
podana dziecku z góry.! 

Druga przyczyna tkwi w wielu wypadkach 
w tym, że najpierw tworzymy statuty i regulaminy, 
zakreślamy cele, a do nich dopiero dociągamy 
możliwości dziecka i własne. Rzecz jasna, że jest 
to stanowisko fałszywe. Zanim powstał przepis 
musiała przedtym zaistnieć jego potrzeba. Nigdy 
odwrotnie. Odgórne tworzenie samorządu szkol- 
nego, bezkrytyczne korzystanie z gotowych wzo- 
rów, zakreślanie planów i narzucanie ich w formie 
gotowej — jest bezcelowe. 

Trzecia przyczyna niepowodzeń w tej dzie- 
dzinie pracy szkolnej —to przeskok między ży- 

p A Zudezzegąch się, że nie występuje przeciw żadnej 
z organizacyj, analizuję tylko stan istotny. 
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ciem dziecka, kierowanym niemal wyłącznie przez 
nauczyciela w klasach niższych, a samodzielną 
pracą organizacyjną w klasach starszych. 

Ponadto wymienić należy przeciążenie dzieci 
pracą zarobkową lub pomocniczą w domu, ciężkie 
niejednokrotnie warunki materialne rodziców 
i inne, których w tych ramach omówić niesposób. 

Zanim przejdę do wniosków, stwierdzić mu- 
szę, że reorganizacja szkolnictwa powszechnego 
stworzyła nowe warunki pracy, różne w różnych 
typach szkół, lecz cel wychowawczy wszystkich 
stopni organizacyjnych szkoły powsz. jest jeden. 
Każda ze szkół jest siedmioletnia, więc dzieci 
wiekiem we wszystkich szkołach się nie różnią. 
Sądzę zatem, że sprawa samorządu szkolnego 
może być aktualna w szkole każdego stopnia. 
Różne tylko będą środki i zakres działania oraz 
cele bezpośrednie. Cel zasadniczy zawsze będzie 
ten sam. I rzecz ważna: im szkoła niżej zorgani- 
zowana, łatwiejsza w niej koordynacja poczynań. 

Jeśli przyjrzymy się roli obywatela w dzisiej- 
szej organizacji państwowej, stwierdzimy, że 
państwo przywiązuje wielką wagę do inicjatywy 
społecznej i żąda od każdego, nawet przeciętnego 
zjadacza chleba, świadomego wysiłku na rzecz 
dobra ogólnego. Zagadnienie obrony narodowej 
przestało być wyłączną sprawą armii. W dobie 
obecnej, podkreśla to zresztą program, każdy 
obywatel w dostępnym sobie zakresie odpowiada 
za całość i losy państwa, za jego rozwój kulturalny 
i gospodarczy. Szczególniejszej „wagi nabiera to 
zagadnienie w odniesieniu do wsi polskiej. Szkoła 
powszechna, jeśli chce życiu nadążyć, co więcej 
kształtować je, musi dostarczyć samorządom 
rozumnych sołtysów, radnych i wójtów. W za- 
kresie życia gospodarczego potrzebni są na wsi 
działacze spółdzielczy, oświatowo-rolni itd. Zro- 
zumieliśmy już przecież, że wszelka praca oświa- 
towo-organizacyjna na wsi upada zawsze, jeśli 
nie oprze się o ludzi w niej tkwiących, związanych 
z nią dziedzictwem ziemi i kultury. $ 4. Statutu 
ściśle określa rolę szkoły powszechnej w tej dzie- 
dzinie. Uważam, że jest on zaszczytnym jej wy- 
różnieniem: żadna ze szkół i innego typu (pomijam 
szkoły rolnicze) tak bezpośredniej, a zaszczytnej 
misji względem środowiska nie otrzymała. Aby 
jednak misji tej sprostać, nie wystarczy najpięk- 
niejszy plan wychowawczy ani „teoretyzowanie. 
Uczeń — przyszły obywatel musi się praktycznie 
do swej przyszłej roli zaprawiać w ramach orga- 
nizacyj szkolnych. Najszersze ramy, najbardziej 
zbliżone do rzeczywistości znajdzie, moim zda- 
niem, w samorządzie szkolnym. 

Aby jednak praca ucznia w samorządzie 
szkolnym była od podstaw realna i prowadziła 
do celu ostatecznego, uczeń winien: 

zrozumieć konieczność organizacji życia zbio- 

rowego; ` 

uznać wspólnotę celu; 

stwierdzić, że wysiłek gromady organizacyjnej 

jest zawsze skuteczny. 

Następnie uczeń musi sam szukać dróg, pro- 
wadzących pe koni normować Warunki wspólnej 
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pracy i wspólnego życia, a więc tworzyć 
prawo; prawo to szanować i wykonywać, bo- 
dajby wbrew indywidualnemu swemu interesowi; 
w miarę rozwoju sił i rozrostu zadań prawo szkol- 
ne ulepszać lub pogłębiać. Wszystko to musi się 
dziać na podłożu istotnych potrzeb ucznia i szkoły 
w oparciu o szlachetne tendencje społeczne, tkwią- 
ce bezsprzecznie w duszy dziecka. . 


H: 


Omawiając przyczyny niepowodzeń Ww roz- 
woju samorządu szkolnego w szkole powsz., 
stwierdziłem przerost organizacji uczniowskich. 
Liczbę ich na terenie szkoły należy ograniczyć. 
Ale jak to uczynić? Wartościowania przeprowa- 
dzać nie można: każda z nich jest pożyteczna. 
Z drugiej zaś strony odczuwa się konieczność 

bjęcia działalności wszystkich „Kół” i „Kółek” 

szkolnych wspólnym planem wychowawczym. 
Przy dużym zróżniczkowaniu życia organizacyj- 
nego sprawa się komplikuje. 


W jednej ze szkół (650 dzieci —g9 etatów.) 
obserwowałem ciekawą próbę rozwiązania tego 
zagadnienia w ramach samorządu szkolnego, 
który istniał w szkole, jako organizacja naczelna, 
obejmująca swym planem wszystkie dziedziny 
życta uczniowskiego pod opieką kierownika 
szkoły. Praca w samorządzie rozwijała się w dwu 
zasadniczych kierunkach: w sekcjach i klasach 
(zespołach). Sekcjami opiekowali się nauczyciele 
specjaliści, samorządami klasowymi — wycho- 
wawcy. Rzeczą ważną jest, że szkolne koła L.O. 
P.P., P.C.K. itd., oraz spółdzielnia i S.K.O. wy- 
stępowały tu jako sekcje samorządu szkolnego. 
Uczeń mógł należeć tylko do jednej sekcji poza 
Szkolną Kasą Oszcz. i Spółdzielnią, które z za- 
sady obejmowały wszystkie dzieci. Członkowie 
zarządów S.K.O. i spółdzielni byli zwolnieni ze 
wszelkich innych funkcyj na czas mandatu. 
"Praca w klasach (zespołach) dotyczyła przeważnie 
organizacji życia zbiorowego, jak spędzanie 
przerw, czystość sal itd. W sekcjach zaś uczeń 
znajdował ujście dla swych zainteresowań specjal- 
nych n. p. muzycznych w zespole smyczkowym, 
lotniczo-konstruktorskim — w modelarni sekcji 
L.O.P.P. itd. Koordynacja pracy w tych warun- 
kach była względnie łatwa i wszystkie dziedziny 
życia szkolnego snadnie można było objąć ogól- 
nym planem wychowawczym. 


Zarządy sekcyj oraz samorządów klasowych 
(trzyosobowe, zmieniane w każdym półroczu) 
stanowiły razem wydział samorządu szkolnego. 
Przewodniczącym wydziału był normalnie prze- 
wodniczący samorządu kl. siódmej. Wydział 
zbierał się raz w miesiącu, zatwierdzał plany pra- 
cy w sekcjach i ustalał terminarz imprez, decy- 
dował w sprawach finansowych, słowem regulo- 
wał ogólne życie młodzieży. W wypadku, gdy 
powstawała nowa sekcja, członkom tej sekcji 
wolno było zgłosić swój regulamin do zatwier- 
dzenia dopiero po roku normalnej pracy.. 


W organizacji pracy, pomyślanej jak wyżej, 
tkwiła jednak ta trudność, że dorośli, patronujący 
organizacjom szkolnym, niezawsze godzili się na 
to, aby praca kół szkolnych (odpowiedników) 
była prowadzona pod egidą samorządu szkolnego. 
Jest to jednak rzecz do dyskusji i uzgodnienia. 

Powyższe rozwiązanie zagadnienia przerostu 
organizacyjnego na terenie szkoły nie jest idealne 
Podaję je, jako jedną z prób. Pamiętać jednak 
trzeba, że liczba sekcji w samorządzie szkolnym 
musi być ograniczona i dostosowana do istotnych 
potrzeb, do stopnia organizacyjnego szkoły, 


"środowiska itd. Tak samo różne w każdych wa- 


runkach będą plany pracy w sekcjach. Jedno 
jest tu tylko istotne: każdy plan pracy winien 
wyjść z potrzeby dziecka, być realny (pełna 
możliwość realizacji) i wykonany jaknajściślej, 
bodajby z trudem. Brak konsekwencji w pracy . 
podrywa nieraz wszelkie poczynania na długo. 
I jeszcze jedno: uczeń winien wejść do samorządu 
szkolnego odpowiednio przygotowany w klasach 
młodszych, a przyjęcie go do gminy szkolnej 
(w tym wypadku promocja do kl. IV lub V) win- 
no być rodzajem nobilitacji na pełnowartościo- 
wego obywatela. Powaga i odpowiedzialność 
pracy w samorządzie winny być tradycją tej 
organizacji. W zasadzie każdy uczeń winień 
przejść kilka funkcyj. Na stanowiska jednak 
bardziej odpowiedzialne dobór uczniów musi być 
bardzo dokładny, czasami może nawet inspiro- 
wany. | 

Sprawą specjalnie trudną w samorządzie 
szkolnym w szkole powsz. jest tworzenie i funk- 
cjonowanie sądów koleżeńskich. Dziecko do lat 
14 nie jest zdolne do całkowicie objektywnej 
oceny faktów, nawet w najlepszych warunkach, 
przy trudnej i delikatnej roli nauczyciela. Sąd 


` koleżeński to często zabawa w moralność i umoral- 


nianie. Z drugiej zaś strony stwierdzamy często, 
że dziecko rzadko czeka na wymiar sprawiedli- 
wości i jeśli może, samo ją sobie wymierza. Za- 
gadnienie to wymaga zresztą osobnego opraco- 
wania. Ale nie sądzę, aby sąd koleżeński był 
nierozerwalną częścią samorządu szkolnego. Uwa- 
żam, że pewne wyjątkowe sprawy, podlegające 
normalnie kompetencji sądu, może rozpatrywać 
Zarząd (wydział) Samorządu Szkolnego z rów- 
nym pożytkiem. 

Kończąc, uważam, że wbrew niejednokrot- 
nie ciężkim warunkom pracy szkolnej i przecią- 
żeniu nauczyciela — w imię przyszłości — należy 
do zagadnienia samorządu szkolnego podchodzić 
z wiarą w wartość wysiłku. 


Popierajcie Towarzystwo 
Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych 


MOW WU OULU 
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J. MALLY 


KILKA ZAGADNIEŃ Z DZIEDZINY 
SAMORZĄDU SZKOLNEGO 


(na terenie szkoły średniej ogólnokształcącej). 


Autorowie znanych prac książkowych o samo- 
rządzie szkolnym (Ferriere, Banszel, Tauben- 
szlag) popełniają zasadniczy w swoich wywodach 
błąd: zanadto teoretyzują, za mało natomiast 
liczą się z rzeczywistością szkolną. Teoria ta — 


w bardzo zasadniczym skrócie — wygląda, jak. 


następuje: wśród uczniów pojawia się w pewnym 
momencie inicjatywa stworzenia samorządu. Nau- 
czyciel inicjatywę ową podejmuje i opiekuje się 
dyskretnie i z daleka powstającą organizacją. 
Samorząd z czasem obejmuje wszystkie dziedziny 
życia szkolnego, wkraczając nawet (Banszel) 
w kompetencje dyrektora, rady pedagogicznej, 
czy koła rodziców. Twórcy i pionierzy idei sa- 
morządu w szkole występowali przeciw rozpano- 
szonemu jedynowładztwu nauczyciela, szerzyli 
idee „demokratyczne”, stawali w obronie ucznia. 
Teoretycy samorządu szkolnego — wyjąwszy je- 
dynie Taubenszlaga — tworzą koncepcję imitacji 
organizacji politycznych czy samorządu terytor- 
jalnego. Stąd owe „sejmiki”, „rady”, stąd „gu- 
bernatorzy”, „prefekci”, „prezydenci” itp. Książ- 
kowa koncepcja samorządów szkolnych szła po 
linii administracyjnej, tworząc przerażającą ilość 
„urzędów”. Samorządy opisywane są samorzą- 
dami klas, lub organizacji; rzadko mówi się o 
centralizacji prac. Taubenszlag jest zdecydowa- 
nym przeciwnikiem organizacji centralizującej 
poszczególne samorządy klasowe. 

W życiu sprawa przedstawia się nieco inaczej: 
Więc np. powstanie samorządu na terenie klasy. 
Dzisiaj w każdej szkole istnieje tradycja samo- 
rządu; każda pierwsza klasa gimnazjalna: 1) ma 
za sobą organizację samorządu w szkole pow- 
szechnej, 2) wchodzi do szkoły mającej zazwy- 
czaj samorząd we wszystkich klasach. Czekanie 
na inicjatywę młodzieży byłoby fikcją, zakłama- 
niem. Samorząd klasy pierwszej powstaje więc 
jako coś samo przez się zrozumiałe, powstaje na 
skutek przypomnienia czy upomnienia się ucznia, 
starszych klas, czy wychowawcy. Powstaje więc 
jako dostosowanie się nowej grupy uczniów do 
ustroju szkolnego. 

Dalej: treść pracy samorządowej. 

Młodzież gimnazjalna ma już za sobą samo- 
rząd w szkole powszechnej. Jest wdrożona do 
organizowania się i samodzielnego prowadzenia 
własnej administracji (zbieranie składek, po- 
rządek w klasie, opieka nad kwiatami itp.), 
pragnie rozszerzyć ramy swojej działalności — 
stąd programy pracy samokształceniowej i reali- 
zacyjnej. Stosunek ilościowy, przewaga jednej 
z tych prac nad drugą zależy od zespołu mło- 
dzieży. Dają się zaobserwować dość stałe zjawiska: 
niższe klasy gimnazjalne stawiają w swoich pro- 
gramach pracy nieokreślone w celach dyskusje, 
klasy starsze co raz bardziej skłaniają się do pracy 


konkretnej, przechodząc przez fazę filantropii 
w klasie 3-ej, niekiedy już 2-ej. W liceum zróżni- 
cowanie występuje wyraźnie według typów: 
licea humanistyczne i klasyczne dążą do pracy 
samokształceniowej, do urabiania światopoglądu, 
rozszerzenia wiadomości w zakresie literatury 
i sztuki, licea matematyczne i pomocnicze wolą 
pracę społeczną, realizacyjną, wyzwalając się 
już całkowicie z pęt charytatywności. 

Jeśli uznamy za słuszną tezę, że samorząd 
szkolny ma wyzwolić wielostronne dążenia mło- 
dzieży, nie wyzwolone w toku normalnej nauki, 
to musimy przyznać, że wymienione trzy rodzaje 
pracy samorządowej winny współdziałać na te- 
renie każdej klasy. Stosunek ich do siebie musi 
być regulowany nie tylko żądaniami klasy, które 
często bywają przypadkowe (jednostka o dużym 
wpływie na zespół, bierność części uczniów, nie- 
śmiałość w wypowiadaniu się), ale kierowany 
przez wychowawcę. 

I tu występuje zagadnienie roli nauczyciela 
w samorządzie szkolnym. 

Teoretycy przyznają nauczycielowi rolę cał- 
kowicie bierną, rolę widza i regulatora. Życie 
żąda od nauczyciela częstej ingerencji. Inicja- 
tywa młodzieży czasem zawodzi, nie możemy 
wówczas zrezygnować z wykonania pracy, którą 
uznajemy za celową i pożyteczną. Pomimo że 
inicjatywa wyjdzie od nauczyciela, organizacja 
danej pracy i wykonanie jej przez uczniów może 
być samodzielne, mieści się przeto w ramach za- 
dań samorządu. Samorząd musi być szkołą ja- 
kości wykonania podjętej pracy. Dlatego często 
w ocenę pracy musi wkroczyć nauczyciel. Nie 
zawsze starczy młodzieży uwagi, cierpliwości 
i wytrzymałości na to, aby sama utrzymała po- 
ziom pracy i całkowicie zrealizowała zamierzenia. 
Doping ze strony nauczyciela jest konieczny — 
nie dla efektu osiągnięcia — lecz poto, aby ucz- 
niów nauczyć całkowitego i dokładnego wykonania 
pracy. Nauczyciel sprawujący opiekę nad samo- 
rządem musi zagadnienie przemyśleć—zakres 
własnej inicjatywy i ingerencji regulować, dając 
pierszeństwo inicjatywie młodzieży, wyczekując 
i obserwując jakość pracy. Niekiedy należy zde- 
cydować się na uczenie młodzieży drogą błędów. 
Niekiedy lepiej zrezygnować z efektu, pozwolić 
na zaniedbanie pracy wówczas, jeśli — mając 
daną grupę młodzieży — jest się pewnym, że ta 
droga da pozytywne rezultaty. Metodę postępo- 
wania należy dostosować do usposobienia zespołu 
młodzieży: dla jednych konieczny jest bodziec 
wewnętrzny, innym potrzeba podniety od zew- 
nątrz, jednych zachęca powodzenie przedsię- 
wzięcia, innych dopinguje i korci „krach”: będą 
próbowali aż do osiągnięcia pomyślnych wyników. 
Różnorodność zespołów i indywidualności bez- 
warunkowo rodzą trudności, ale czynią pracę 
wychowawczą żywą, interesującą, nawskroś 
ludzką. 

Przepisy postępowania nie istnieją i konieczna 
jest subtelna intuicja i znajomość własnej klasy, 
jej możliwości, wad i zalet. 
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We wszystkich prawie szkołach istnieje cen- 
trala samorządów klasowych (nazwy: samorząd, 
samopomoc, centrala samorządów itp.) bywa to 
organizacja nadrzędna, czasem koordynująca 
prace poszczególnych samorządów klasowych. 

Sprawa kompetencji i zakresu prac owej cen- 
trali jest dzisiaj dość ważna. W dzisiejszym życiu 
polskim zagadnienie jedności, wspólnego wysiłku 
i wspólnego osiągnięcia jest zagadnieniem pierw- 
szorzędnej wagi. Szkoła musi wprowadzić mło- 
dzież w tę dziedzinę życia. Młodzież jeszcze w 
szkole musi coś wspólnie zdziałać, musi móc 
ocenić wartość wysiłku zbiorowego. Nie tylko 
dlatego, iżby miało to być jedynie szkołą i przy- 
gotowaniem do życia, lecz iżby było właśnie 
życiem — takim, jak życie starszego społeczeń- 
stwa. Iżby życie szkolne przynajmniej w dzie- 
dzinie pracy społecznej zerwało z tradycją retar- 
dacji w stosunku do praw współczesnych. 

Tę rolę zgromadzenia sił spełnia centrala 
samorządów. Ona organizuje wspólne prace całej 
szkoły. Będą to więc zbiórki (ale nie pieniężne), 
mające charakter pracy: więc np. zbiórka złomu 
żelaznego, makulatury, książek. Będzie to więc 
np. kiermasz, zaopatrzony przez wszystkich 
uczniów szkoły własnymi pracami. Rezultaty 
podjętej pracy muszą być szkole unaocznione 
w formie ogłoszenia z danymi cyfrowymi, wy- 
stawy prac, wystawy zebranych przedmiotów 
itp.,—a to dla zdania sobie sprawy z istoty 
wysiłku. 

Centrala prowadzi pracę samorządu ogólno- 
szkolnego, rozdając poszczególnym klasom przy- 
działy: np. prowadzenie czytelni, świetlicy itp. 
W ten sposób społeczność szkolna nie rozdrobni 
się na małe, własnym zamkniętym życiem żyjące 
gromady, lecz stanowi zwartą do pewnego stopnia 
całość. Nie należy jednak zapominać, że klasy 
muszą mieć i własny kącik pracy; i dlatego cen- 
trala nie we wszystkie dziedziny życia klas może 
wkraczać. Jest natomiast — oprócz nauczycieli— 
pewnym czynnikiem kontrolującym — stąd zwy- 
czaj składania w centrali planów i sprawozdań 
klas, organizacyj i kół. 

Dzisiejsze — najpoważniejsze i najistotniej- 
sze zagadnienia państwowe wymagają od szkoły 
wychowania społeczeństwa karnego, spoistego, 
zdolnego do wspólnego wysiłku. Samorząd szkolny 
powinien być jednym z czynników składających 
się na urobienie takiego społeczeństwa. 

Teoretycy samorządu szkolnego poruszali 
sprawę wodzostwa. Taubenszlag jest zdecydo- 
wanie przeciwny hodowaniu jednostek — wodzów 
jest raczej za równomiernym wyrabianiem wszyst- 
kich jednostek społeczności klasowej. I znowu 
dzisiejsze postulaty życiowe żądają od nas czego 
innego. Żądają otoczenia opieką wyróżniające 
się jednostki, pielęgnowania inicjatywy, talen- 
tów organizacyjnych, przy jednoczesnym ha- 
mowaniu wybujałości. I tu znowu pole dla dzia- 
łania samorządu i jego opiekuna. 

Utrzymanie równowagi między samodziel- 
nością młodzieży a opieką nauczyciela, między 


inicjatywą ucznia i wychowawcy, między bier- 
nością, kroczeniem po linii najmniejszego oporu, 
konserwatyzmem a rewolucyjnością, chęcią bu- 
rzenia dawnych form i budowaniem nowych, 
między jednostką a gromadą jest najtrudniej- 
szym może zadaniem nauczyciela — opiekuna 
samorządu klasowego, opiekuna organizacji, czy 
koła. 

Uświadomienie sobie wyraźnego celu pracy, 
wczucie się w tętno dzisiejszego życia, zrozumie- 
nie potrzeb chwili są konieczne dla należytego 
poprowadzenia pracy. 


KAMILLA KOPCIŃSKA 


SAMORZĄD SZKOLNY 
W SZKOLE ZAWODOWEJ. 


Samorząd, jako jedna z metod wychowania 
młodzieży w szkole, został wielostronnie omó- 
wiony w polskiej i obcej literaturze pedagogicznej, 
dlatego w niniejszym artykule zamierzam po- 
ruszyć tylko te sprawy związane z zagadnieniem 
samorządu szkolnego, które mają wpływ jako 
metoda wychowywania na młodzież szkół za- 
wodowych. 

Jeżeli przyjmiemy stanowisko na ogół w pe- 
dagogice uznane, że samorząd szkolny wyrabia 
w młodzieży cały szereg cnót, jak: samodzielność 
myśli, solidarność społeczną, odwagę cywilną, 
poczucie odpowiedzialności, a więc uspołecznia 
młodzież i przygotowuje ją do udziału w życiu 
państwa współczesnego, którego organizacja, 
w Polsce w szczególności opiera się na szerokim 
udziale obywateli w jego życiu — to również 
przyznać musimy, że młodzież szkoły zawodowej 
przez swoją strukturę psychiczną ksztaltowaną 
w środowisku przeważnie proletarjackim, w dob- 
rze zorganizowanym samorzędzie szkolnym zna- 
leźć może to, czego samo nauczanie ich charak- 
terowi dać nie może. 

Jaki i w jakim stopniu może samorząd szkol- 
ny mieć wpływ na takie ukształtowanie osobo- 
wości wychowanka szkoły zawodowej, aby u- 
dział jego w życiu społeczeństwa był istotnie 
twórczym, by stał się pomnożycielem kultury 
a nie tylko jej konsumentem? 

Samorząd szkolny po przez organizację gmin 
klasowych i gminy szkolnej, a więc systemu scen- 
tralizowanego lub zdecentralizowanego samo- 
wychowania młodzieży, daje możność ujawnienia 
się tych wszystkich cech i właściwości psychicz- 
nych, których uczeń w żadnym innym systemie 
wychowawczym nie ujawni. 

To jest pierwsza zdobycz — poznanie ucznia 
w pracy poza lekcyjnej, w naturalnej jego po- 
stawie życiowej. 

Oczywiście przyjąć musimy jeden ważny dla 
tej sprawy warunek — organizacja samorządu 
szkolnego nie może być narzucona ani podykto- 
wana młodzież musi być do stworzenia tej orga- 
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„nizacji stopniowo przygotowana zarówno psy- 


chicznie jak umysłowo, musi być przekonaną 
o korzyściach stąd dla niej płynących i bez wa- 
runkowo musi być autorem statutów regula- 
minów, słowem norm samorządu uczniowskiego. 

Gdy w szkole zaistnieje tradycja samorządu» 
uczniów nowowstępujących wprowadza w życie 
organizacji starsza młodzież, informując nowicju- 
szów w pierwszym półroczu o celach organizacji 
i zakresie działania gminy szkolnej. Starsza mło- 
dzież pomaga także założyć gminę klasową, jeżeli 
w szkole istnieje samorząd dwustopniowy. W dru- 
gim półroczu nawicjusze są już powoływani do 
pracy w gminie szkolnej przez starszyznę gminy, 
ale czynne prawo wyborcze uzyskują dopiero 
w drugim roku nauki. 

Młodzież szkół zawodowych wnosi cały szereg 
właściwości psychicznych i umysłowych, z któ- 
rych jedne cenne i pożyteczne należy przez wy- 
chowanie utrwalić i rozwinąć, inne drogą wycho- 
wania podnieść do wartości społecznych, jeszcze 
inne wyeliminować. 


Do tych pierwszych zaliczam: świadomość . 


celu kształcenia zawodowego, poważne ustosun- 
kowanie się do pracy, wytrwałość w dążeniu do 
osiągnięcia celów, przezwyciężenia trudnych wa- 
runków materialnych, czasem intelektualnych, 
naturalny i szczery entuzjazm dla nauki, prak- 
tyczną zaradność życiową, zdolności organiza- 
cyjne i umiejętność pracy grupowej. 

Drogą odpowiedniego oddziaływania wycho- 
wawczego należy podnieść i uszlachetnić nastę- 
pujące właściwości ze środowiska przyniesione: 
powierzchowny i na zewnętrznych efektach koń- 
czący się patriotyzm, przetworzyć należy na głę- 
bokie, wiążące z ludźmi, ziemią, tradycją, religią, 
narodem i państwem uczucie, klasowo pojmo- 


. waną solidarność przetworzyć trzeba na świa- 


domy wartości użytecznej solidaryzm społeczny, 
poczucie odpowiedzialności jednostkowej roz- 
szerzyć na odpowiedzialność zespołową, nad- 
wrażliwość ambicyj stanowych sprowadzić do 
poczucia godności pracy zawodowej i wynikają- 
cych stąd ambicyj obywatelskich, krytycyzm 
negatywny oparty przeważnie na subjektywiźnie 
przetworzyć na objektywny krytycyzm, bez- 
względnie zaś eliminować trzeba bierność du- 
chową, umysłową i społeczną, jeśli się takie 
właściwości w wychowanku szkół zawodowych 
zdarzą, bo jest to największy wróg zawodu, 
któremu się uczeń poświęcił, narodu i państwa. 

Planowanie pracy w samorządzie odbywa się 
przy udziale i inicjatywie młodzieży, jeżeli jed- 
nak brak wyrobienia i twórczej inicjatywy miał- 
by plany te sprowadzić do czynności jedynie 
organizacyjnych i biurokratycznych, z czem 
w każdej szkole liczyć się należy, muszą wycho- 
wawcy umiejętnie poddawać swoje sugestie wy- 
chowawcze do rozważenia młodzieży i przedysku- 
towania. Wówczas młodzież przyjmuje te życz- 
liwie, a taktownie podsunięte sugestie przyjmie 
za własne i ustosunkuje_się do nich z pełnym 
szacunkiem. 
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W szkole zawodowej liczyć się należy szcze- 
gólnie przy planowaniu pracy z możliwościami 
realizacyjnymi, bowiem młodzież szkół zawodo- 
wych szczególnie łatwo zniechęca się do pracy, 
jeżeli w wynikach jej zauważy, że sprawozdanie 
w stosunku do planu stanowi jaskrawą dyspro- 
porcję na niekorzyść tego, co w istocie zostało 
zrobione. 

Ten umiar w planowaniu to zadanie wycho- 
wawcy, bo młodzież często w zapale pracy a braku 
doświadczenia przekracza ramy możliwości reali- 
zacyjnych, wówczas autorowie tych planów na- 
rażają się na cierpkie uwagi ogółu, a co gorsza 
po jednym lub drugim nieudałym wykonaniu, 
zaczynają wogóle lekceważyć pracę samorządu, 
nabierają bowiem przeświadczenia, że po to się 
tak wiele planuje, aby był obfity materiał do 
protokółowania. 

Jest rzeczą znamienną, że młodzież szkół za- 
wodowych chętnie pracuje w samorządzie, jeżeli 
widzi realne jej wyniki; same zebrania, protokuły 
i sprawozdania po literacku skonstruowane i 
upiększone nadmierną ilością słów nie odpowia- 
dają rzeczywistości, nie zadowalają jej praktycz- 
nego i realnego zmysłu. 

Treść życia samorządowego musi zatem być 
dostosowana do poziomu umysłowego, rodzaju 
inteligencji i zainteresowań młodzieży. 

Pogłębianie wiadomości z zakresu zawodu 
udaje się w klasach wyższych, gdy już przez pro- 
gram nauczania dokonało się właściwe nasta- 
wienie zawodowe w psychice i umysłowości ` 
młodzieży; w klasach niższych zainteresowania 
młodzieży jeszcze nieskrystalizowane albo roz- 
bieżne należy drogą samokształcącego wycho- 
wywania skupiać na zagadnieniach etycznych, 
społecznych, kultury obyczajowej, obywatelskiej 
i estetyki. Prowadzą do tego dyskusje, na wyż- 
szym stopniu pogadanki wygłaszane przez mło- 
dzież na godzinach wychowawczych. Młodzież 
starsza może również prowadzić dyskusje i po- 
gadanki w klasach niższych. Dalsza droga, to 
rzetelna i sumiennie kontrolowana zarówno przez 
władze samorządu, jak i wychowawców, praca 
w organizacjach uczniowskich, jak w: L.M.K., 
LOPP, POK REBER "harogr$two - i- iiie. 

Jest zrozumiałe, że jeżeli wśród młodzieży 
starszej zaistnieje pęd do pogłębiania wiado- 
mości z dziedziny kultury humanistycznej lub 
technicznej należy go otoczyć szczególną opieką, 
wskazać materiały i metody pracy umysłowej 
w tej dziedzinie i nie eliminować tych zaintere- 
sowań na rzecz zagadnień wyłącznie zawodo- 
wych, choćby wyniki pracy w tej dziedzinie przed- 
stawiały się skromnie. Warunkiem jednak nie- 
odzownym owocności tych wysiłków na rzecz 
intelektu i charakteru jest samodzielność pracy 
danych jednostek. Dopuszczanie bowiem do 
wydawania gazetek i wygłaszania metrowych 
referatów gruntownie „poprawionych” przez wy- 
chowawcę, czyli popisywanie się cudzą pracą, 
mija się z celem wychowawczym, w młodzieży 
zaś żądnej poklasku wyrobić może taka „współ- 
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praca” z nauczycielem niepożądane grafomań- 
stwo. 

Jakie samorząd szkolny w szkołach zawodo- 
wych winien mieć podstawy, czy szerokiej de- 
mokracji, czy demokracji kierowanej? czy sta- 
nowiska czołowe samorządu mają pochodzić 
z wyboru wolnego, czy po uzgodnieniu z opinią 
Rady Pedagogicznej? Czy jednostki kierowni- 
cze w samorządzie szkolnym mają zmieniać się 
często, aby jak największa ilość przeszła przez 
stanowiska władcze, czy też dla zachowania 
ciągłości pracy należy wystrzegać się zmian 
w kierownictwie? Na te pytania nie można dać 
gotowej recepty, należy jednak stwierdzić, że 
samorząd nie może zamienić się ani w pajdo- 
krację, ani w monopartię, ale musi być wypad- 
kową sił talentu i charakteru umiejętnie kie- 
rowanych do wyższych celów, niż zabawa w sa- 
morząd. Dlatego organizacja samorządu jako 
organu pomocniczego w wychowaniu młodzieży 
musi być wynikiem poważnych przemyśleń, 
doświadczeń i pracy Rady Pedagogicznej oraz 
poszczególnych wychowawców, którzy tym or- 
ganem posługują się. » 

Doświadczenia szkół zawodowych w Zamoś- 


"ciu wykazały, że młodzież pozostawiona sama 


sobie w organizacji samorządu nie daje sobie ra- 


„dy i nie osiągając wyniku zniechęca się. Wi- 
< docznym jest, że wesprzeć się musi o autorytet 


wychowawcy. 

Również sprawa powierzania stanowisk w sa- 
morządzie na zasadzie wolnych wyborów nie dała 
dobrych wyników. Poklask zdobywały jednostki 


imponujące sprytem, a nie charakterem. Pró- 


bowaliśmy pozostawić te jednostki mniej war- 
tościowe na stanowisku z wyboru objętym, 
kończyło się jednak tym, że niesolidnością pracy 
zrażały one ogół i wówczas dokonywano wyboru 
przy współudziale opinii wychowawców. 

Od kilku lat przyjął się zwyczaj w tutejszych 
szkołach, że młodzież przed wyborami do zarządu 
gminy szkolnej układa listę kandydatów i daje 
ją do zaopiniowania Radzie Pedagogicznej. 

Stwierdzić można, że początkowo Rada Pe- 
dagogiczna musiała w liście kandydatów doko- 
nywać skreśleń, obecnie jest to już niepotrzebne. 
Również przewidywania Rady Pedagogicznej co 
do osób, które uzyskują większość przy tajnym 
głosowaniu pokrywają się z rzeczywistością, 
znaczy to, że młodzież już rozumie jakie jednost- 
ki obdarzać można zaufaniem obywatelskim. 
W tutejszych szkołach został zorganizowany sa- 
morząd dwustopniowy, to znaczy gminy klasowe 
w swojej odpowiedzialności podporządkowane 
są zarządowi gminy szkolnej, a przewodniczący 
gmin klasowych biorą udział w miesięcznych 
zebraniach zarządu gminy szkolnej. Zarząd gmi- 
ny szkolnej składa się z 7 osób tj. przewodniczą- 
cego i jego zastępcy, skarbnika, sekretarza oraz 
szefów sekcji naukowej, obchodowo-rozrywko- 
wej i pracy społecznej, ponadto z komisji rewi- 
zyjnej złożonej z 3 osób. Sekcje wyżej wymie- 
nione obejmują zadania, które służą ogółowi mło- 
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dzieży, a więc prowadzą świetlice, propagują 
czytelnictwo, wydają gazetkę, organizują zabawy 
szkolne, wycieczki i obchody, zaś w sekcji spo- 
łecznej złączone są organizacje jak LMK, PCK. 
i inne, należy tu także urządzenie wystaw, orga- 
nizowanie konkursów na afisze, rewie mody, 
kiermasze itp. X 

Bywa tak, że jakaś klasa zgłasza się przez 
swojego przewodniczącego do urządzenia jakiejś 
uroczystości, czy przeprowadzenia jakiejkolwiek 
akcji na terenie szkoły (Tydz. Kupca Polskiego, 
Tydz. Fund. Szkoln. Pol. Zagran., Tydzień Po- 
pierania Budowy Szkół Powszechnych itp) a wów- 
czas zarząd gminy szkolnej tylko czuwa nad wy- 
wiązaniem się gminy klasowej ze swojego za- 
dania. 

Zarządy gmin klasowych składają się z prze- 
wodniczących, ich zastępców, skarbników i se- 
kretarzy. Tu dokonuje się wyboru władz tylko 
w porozumieniu z wychowawcą. 

Gminy klasowe mają własny zakres działa- 
nia oraz zlecony przez zarząd gminy szkolnej. 
Zarząd gminy szkolnej jest czynnikiem kontrolu- 
jacym i koordynującym prace gmin klasowych 
w zadaniach, które dotyczą ogółu młodzieży. 
Gminy klasowe nie mają własnych funduszów 
a czerpią je z funduszu gminy szkolnej, na który 
to fundusz wpłaca każdy uczeń(ca) jednorazowo 
z początkiem roku szkolnego kwotę Zł 1,50. 
Skarbnik klasowy wylicza się z tych kwot przed 
skarbnikiem gminy szkolnej, które pobrał od 
niego na potrzeby gminy klasowej. Fundusz 
gminy szkolnej jest przeważnie użytkowany na 
pomoc dla młodzieży niezamożnej. W tym wy- 
padku gminy klasowe opiniują przed zarządem 
potrzeby poszczególnych jednostek, którym za- 
rząd gminy szkolnej udziela pożyczek zwrotnych 
lub bezzwrotnych, na ściśle określone cele. 
Skarbnik gminy klasowej ma też za zadanie 
zbieranie wszelkich składek na rzecz organizacji 
społecznych np. dla LMK. LOPP. i tp., ponieważ 
gmina kłasowa stawia sobie za zadanie solidne 
wywiązywanie się członków gminy ze wszystkich 
przyjętych na siebie zobowiązań a więc i z uisz- 
czania składek w organizacjach społecznych. 
Gmina klasowa może uchwalić składki na rzecz 
jakiejś własnej imprezy ale i te składki podle- 
gają kontroli komisji rewizyjnej. 

Z początkiem roku szkolnego członkowie 
gmin klasowych, poinformowani przez szefów 
sekcyj gminy szkolnej o planach pracy oraz przez 
przewodniczących organizacyj społecznych, opo- 
wiadają się za udziałem w tym kierunku, w któ- 
rym chcą pracować. Zarówno wychowawcy, jak 
i zarządy gmin klasowych, obowiązani są czu- 
wać, aby żaden członek gminy klasowej nie 
przyjmował więcej, niż dwie funkcje, przyczym 
opłacanie składki np. na PCK, czy LMK. nie : 
daje tytułu do członkowstwa czynnego. Znaj- 
dzie się zawsze pewien procent członków gmin 
klasowych niezatrudnionych czynnie, najczęś- 
ciej wśród młodzieży dojeżdżającej, daje się 
jednak zauważyć, że coraz większy procent mło. 
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dzieży dąży do czynnego udziału w pracach 
samorządu. Dwustopniowość organizacji samo- 
rządu ma tę dobrą stronę, że pozwala młodszym 
na terenie gminy klasowej w swobodnej formie 
wyżywać *się w pracy społecznej, na węższym 
odcinku, łatwiej tu ujawnić swoje zdolności 
i ambicje, trzeba jednakże zawsze liczyć się z od- 
powiedzia!lnością przed zarządem gminy szkolnej. 
Ten pierwszy stopień w życiu samorzodowym 
przygotowuje młodzież do objęcia w starszych 
klasach stanowisk w gminie szkolnej. Praca na 
stanowiskach gminy szkolnej przygotowuje mło- 
dzież do udziału w życiu Państwa, do odpowie- 
dzialności przed władzami, jak i przed ogółem wy- 
borców, którzy mandat stanowiska danym jed- 
nostkom powierzyli. 

Próby storzenia sądu koleżeńskiego nie po- 
wiodły się, młodzież nie chciała wyrokować w spra 
wach szczególnie drażliwych, obawiając się po- 
sądzenia o stronniczość. Sama młodzież zgłosiła 
się z tym, że woli, aby sądownictwo w samorzą- 
dzie sprawowane było przy udziale czynnika 
nadrzędnego tj. nauczyciela. Natomiast chętnie 
i trafny udział bierze młodzież w ocenianiu pracy 
członków samorządu w formie uchwalania na- 
gród i pochwał na końcu roku. 

Ponieważ Koło Rodzicielskie, gmina szkolna 
i Dyrekcja przydzielają pewne kwoty na nagrody, 
samorząd szkolny ma prawo przedstawić do tych 
nagród kandydatów; na ogół opinie samorządu 
co do wskazanych kandydatów pokrywają się 
z opinią Rady Pedagogicznej w stu procentach. 
Nagród udziela się za pilność w nauce, za wy- 
datną pracę w samorządzie, za wybitną koleżeń- 
skość i za wyczyny sportowe. Nagrody są udzie- 
lane w formie książek lub pieniędzy na pokrycie 
udziału w obozach letnich lub wycieczkach. 

Ten krótki zarys samorządu szkolnego oparty 
na faktycznie istniejącym w takiej formie sa- 
morządzie szkolnym w Gimnazjum Kupieckim 
P.M.S. i Szkole Krawiecko-Bieliźniarskiej P.M.S. 
w Zamościu nie może objąć w szczegółach wszyst- 
kiego, co można by o tym napisać, sądzę jednak 
że ten szkic ujawnia to, co uważam za istotę 
samorządu szkolnego w szkole zawodowej. 

1. Dwustopniowość organizacyjną: czyli po- 
ziom niższy dostosowany do lat i możliwości 
ogółu młodzieży na terenie gminy klasowej i po- 
ziom wyższy dostosowany do możliwości wy- 
życia się ambicyj, energii, zdolności organiza- 
cyjnych i talentów wodzowskich jednostek, 
z pośród młodzieży starszej pracującej na terenie 
gminy szkolnej. 

2. Planowość i koordynacja pracy między 
gminami klasowymi a gminą szkolną sprawia, 
że każdy członek samorządu szkolnego może 
znaleźć odpowiedni teren pracy według zainte- 
resowań i zdolności, czyli że każda jednostka 
ma możność uspołecznić się. 

3. Forma samorządu nie daje sposobności do 
hodowania wybujałych indywidualizmów, na- 
tomiast daje możność górowania zorganizowanej 
woli ogółu nad rozbieżno-liberalnymi tendencja- 
mi grup lub jednostek uczniowskich, 
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4. Dwustopniowość samorządu i selekcja kan- 
dydatów do samorządu stopnia wyższego (gminy 
szkolnej) wyrabia poczucie odpowiedzialności 
grupowej i jednostkowej. 

5. Forma obrad w gminach klasowych i za- 
rządzie gminy szkolnej daje możność wyrobienia 
samodzielności myślenia, objektywnego kryty- 
cyzmu i techniki organizacyjnej. 

6. Celowe i społeczne zarządzanie funduszami 
gminy wyrabia poszanowanie wspólnej wartości 
społecznej oraz solidarności społecznej. 

7. Udział w pracy, doświadczenie i czynna 
postawa Grona Nauczycielskiego wobec prac sa- 
morządu, zapewnia wyniki pracy samorządowej 
młodzieży, a tym samym kształci jej poczucie 
honoru zbiorowego, w pewnych zaś moment tach 
udałych i szlachetnych przeżyć, głęboko pojęty 
patriotyzm. 

Aczkolwiek nie uważam tej formy samorządu 
dla szkoły zawodowej za najlepszą, stwierdzam, 
że to co podałam w tym artykule jest wynikiem 
wielu lat doświadczenia,i wypróbowania różnych 
form samorządu, jednakże ta forma pracy samo- 
rządowej w porównaniu do innych pozwala mi 
stwierdzić pozytywne wyniki w wychowaniu 
młodzieży. 

Zdaję sobie sprawę z tego, że mogę narazić 
się na zarzut, iż samorząd szkoły zawodowej w ni- 
niejszym artykule naszkicowany, nie wiele różni 
się od samorządów szkół ogólnokształcących, że 
nie jest on dostatecznie przesycony zawodowoś- 
cią, że ten kierunek samorządu i jego organizacja 
nie pomagają w kształtowaniu psychiki zawo- 
dowca. 

Według mojego osądu psychikę — zawodow- 
ca kształtują w dostatecznej mierze programy 
nauczania, które w stosunku do przedmiotów 
ogólnokształcących zajmują dwie trzecie miejsca 
w kształtowaniu umysłowości i charakteru wy- 
chowanka szkoły zawodowej; być może, że nawet 
więcej niż dwie trzecie, jeżeli zważymy, że ist- 
nieje korelacja przedmiotów ogólnoksztalcących 
z zawodowymi a poczęści i program przedmiotów 
ogólnokształcących oddziaływuje na sposób my- 
ślenia i czucia w kierunku zawodowości. Samo- 
rząd szkolny ma kształcić nie wyłącznie zawo- 
dowca, więc kupca, rękodzielnika czy mechanika, 
a przede wszystkim obywatela. Samorząd szkol- 
ny w szkole zawodowej musi mieć za zadanie 
kształtowanie lub przetwarzanie dyspozycji psy- 
chicznych w takim kierunku, aby charakter 
kupca, czy rękodzielnika, jego pogląd na świat 
i stosunek do handlu i Państwa był zgodny z cha- 
rakterem kupca-obywatela, czy rękodzielnika- 
obywatela. 

Stąd też zawodowość w zagadnieniach samo- 
kształcenia, czytelnictwa, urabiania charakteru 
jest w pełni w systemie samowychowania, jakim 
jest samorząd szkolny, respektowana, w takiej 
mierze, w jakiej samo życie szkolne tego wymaga, 
ale przede wszystkim metoda pracy w samorzą- 
dzie szkolnym jest tak postawiona, że, niewąt- 
pliwie kształcąc osobowość zawodowca, kształci 
w nim także obywatela, 
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Grzegorz Burzyński: Takt peđagogiczny w wychowa- 
niu współczesnego człowieka. Lublin 1937. 

Nasza wiedza pedagogiczna oparta jest na długolet- 
nich doświadczeniach i wnikliwych obserwacjach. Każdy 
przyczynek w tym zakresie pogłębia naszą myśl i ustala 
nowe normy postępowania. Takim przyczynkiem jest 
wyżej wymieniona książka. Autor omówił w niej wiele 
zagadnień, jakie nastręcza stykanie się z dziećmi i mło- 
dzieżą w rozmaitych okolicznościach. 

Obserwacje swoje oparł autor na rzetelnym przemy- 
śleniu problemu i teoretycznej znajomości przedmiotu. 

Czasy się zmieniają, zmienia się też ideał wychowaw- 
czy w pewnym względzie pod wpływem prądów, potrzeb 
życiowych i środowiska. Dokładna analiza środowiska 
jest wielkim tej pracy walorem, tym większym, że zro- 
biona jest z dużą wnikliwością. 

Zachowanie taktu w działalności pedagogicznej wa- 
runkuje rezultaty naszej pracy wychowawczej. Dlatego 
każdy pedagog, który chce — a każdy chcieć powinien — 
zdać sobie sprawę z ważności omawianego problemu, 
każdy, który pragnie przystosować się do zadań chwili, 
książka Burzyńskiego przeczyta z pożytkiem i przyjem- 
nością. 

© wartości tego dzieła świadczą recenzje ks. S. Po- 
doleńskiego T. ]. (Przegląd Powszechny — Styczeń 1938 
Tom 217 nr 1 (649) L. Borkowskiego (Przyjaciel Szkoły). 
Nra —2 z 15 stycznia 1938. Rok XVII., Michała - Ed- 
munda Fuchsa (Ogniwo nr 3, 4 (99, 100) Rok XI Lublin, 
Listopad, Grudzień 1938, wzmianka o nim w artykule 
dr S: Stendinga p. t. Szkoła a czytelnictwo pedagogiczne 
(Miesięcznik Pedagogiczny z maja 1938 — rok XLVII. 
Nr 5, Cieszyn Str. 140. pozatym głos prof. Romualda Dą- 
browskiego ze Lwowa — sierpień 1937. i notatka ks. dr 
W. Mozejki (Głos Lubelski — 1937). 

Kazimierz Pluciński. 
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KRONIKA 


Z DZIAŁALNOŚCI ODDZIAŁU LUBELSKIEGO 
_ TOWARZYSTYA POLONISTÓW R. P. 


Lubelski oddział Towarzystwa Polonistów R. P. 
powstał przed 2 laty t. j. w dniu 26 lutego r. 1937, kiedy 
to na walnym zebraniu polonistów postanowiono prze- 
kształcić istniejące od wielu lat w Lublinie Koło Polo- 
nistów im. A. Abramowicza przy Sekcji Filologicznej 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk — na oddział nowopow- 
stałego w Warszawie Towarzystwa Polonistów R. P. — 
Na zebraniu tym wybrano (zgodnie z brzmieniem sta- 
tutu) zarząd na 2 lata i uchwalono, by ze względu na 
piękną tradycję, jaką ma za sobą Koło Polonistów w Lu- 
blinie, zachowało ono częściowo swą regionalną nazwę. 
Warszawski Zarząd Główny zatwierdził tą uchwałę 
pismem z dnia 22 marca r. 1937; stąd nazwa lubelskiej 
grupy polonistów brzmi: „Towarzystwo Polonistów R.P., 
Oddział im. A Abramowicza w Lublinie”. 

Prace lubelskiego Towarzystwa Polonistów w tym 
okresie ześrodkowały się (ze względu na miejscowe wa- 
runki) przede wszystkim na zagadnieniach dydaktycz- 
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nych i w ogóle związanych z pracą polonisty w szkole. 
Większa część zebrań tym właśnie sprawom była po- 
święcona. I tak: 13 marca r. 1937 odbyła się konferencja 
polonistów Lublina i Okręgu lubelskiego (prócz Podlasia), 
która była poświęcona sprawie nauczania w VI klasie 
szkoły powszechnej i egzaminom wstępnym do I klasy 
gimnazjum. W czasie tej konferencji p. Maria Opalińska 
przeprowadziła 2 lekcje przykładowe w VI oddziale 
szkoły powszechnej; p. Maria Kossowska wygłosiła re- 
ferat pt. „Obraz nauki języka polskiego w klasie VI 
szkoły powszechnej”, a drugi — p. Eugeniusz Santocki 
pt. „Wymagania polonisty przy egzaminie wstępnym 
do I klasy gimnazjum”. 

Aktualne sprawy dydaktyczne*były omawiane na 
zwyczajnym zebraniu polonistów dnia 1.X r. 1937,na, 
którym p. Zofia Kruszewska zagaiła dyskusję na temat 
„Pierwszych kroków w liceum” i wskazała na trudności, 
jakie się zjawiają przy realizowaniu programu języka 
polskiego w klasie I liceum. Ten trudny problem realizo- 
wania programu licealnego był omawiany jeszcze kilka- 
krotnie, a mianowicie na zebraniu dnia 7 lutego 1938," 
kiedy dyskutowano nad podręcznikami licealnymi, 
i później, na zebraniu 7 listopada r. 1938. Na tym po- 
siedzeniu poświęconemu „Doświadczeniom nauczyciela- 
polonisty w liceum” p. Zofia Kruszewska nakreśliła pełny 
obraz całorocznej pracy w klasie I liceum humanistycz- 
nego, a dr P. Gdula wypowiedział swoje uwagi na temat 
pracy w klasie I liceum matematycznego i przyrodni- 
czego. I uwagi referatów i zabierających głos w dyskusji 
zdążały w zasadzie do tego samego, a mianowicie do 
wykazania ogromnych trudności, które napotyka polo- 
nista w realizowaniu programów licealnych. Tylko w 
szczególnie dobrych warunkach można zrealizować pro- 
gram klasy I liceum humanistycznego, — w liceum ma- 
tematycznym (przy 3 godzinach tygodniowo) staje się 
to prawie niemożliwe. Jeszcze trudniej zapowiada się 
praca w kłasie II liceum. Zebrani wypowiedzieli się za 
zwiększeniem ilości godzin języka ojczystego i za włą- 
czeniem języka polskiego do podstawy dydaktycznej 
na wszystkich wydziałach liceum. 

Wreszcie sprawie nauczania w liceum była poświę- 
cona konferencja okręgowa polonistów, która odbyła się 
19 listopada r. 1938. Złożyły się na nią 2 lekcje przykła- 
dowe: w klasie II liceum humanistycznego i klasie 1 li- 
ceum przyrodniczego, które przeprowadzili p. Eugeniusz 
Santocki i dr Stanisław Jedlewski, a które za temat 
miały:. Lekturę i wyzyskanie encyklopedii i czasopism 
literackich w nauce szkolnej. W czasie tej konferencji 
p. dr M. Królikowska wygłosiła referat pt. „Krzyżowcy” 
Z. Kossak, jako powieść i jako lektura szkolna”, w którym 
po wnikliwym rozważeniu utworu i ocenieniu różnych 
stanowisk dotychczasowych głosów krytyki, oświetliła 
właściwą ideę dzieła i wysunęła tezę, że powieść Z. Kossak 
może być czytana jako lektura uzupełniająca w liceum, 
ale powinna być przez nauczycieli odpowiednio objaś- 
niona, by młodzież wyniosła z tej lektury prawdziwą 
korzyść. Na tezę tę ROSA się również biorący udział 
w dyskusji. 

Oprócz zagadnień śradktycznych lubelski oddział 
Towarzystwa Polonistów zajmował się także aktualnymi 
publikacjami naukowymi, zwłaszcza z dziedziny metodo- 
logii badań literackich. Wyrazem tych zainteresowań 
były 2 referaty, a mianowicie: p. Stefana Kunowskiego 


(1.X.1937), który omówił książkę M. Kridla „Wstęp do 
badań nad dziełem literackim” i referat p. Zofii Gras- 
sówny wygłoszony na zebraniu 7.11.1938, w którym 
referentka zanalizowała rozprawę Putramenta („Struk- 
tura nowà Prusa”) i przeprowadziła interesującą próbę 
zastosowania metody autora do noweli Goetla „Ludz- 
kość”. 

Z zebrań polonistów zasługuje na podkreślenie to, 
które odbyło się w maju r. 1937 w związku z ministerial- 
nym projektem programów licealnych; w zebraniu tym 
wziął udział dr Bohdan Suchodolski, ówczesny naczelnik 
wydziału programowego Ministerstwa W.R. i O.P. 

Do zakresu innych prac polonistycznych należy 
referat p. Zdzisława, Kwiecińskiego „O zadaniach teatru 
szkolnego”, wygłoszony w kwietniu r. 1937 i odczyt pro- 
"fesora Uniwersytetu Katolickiego dr Władysława Ku- 
raszkiewicza: „Gwary na Śląsku Zaolziańskim”, zorgani- 
zowany w ramach konferencji okręgowej polonistów 
dnia 19 listopada r. 1938. 


Na kilku zebraniach poruszone były sprawy organi- 
zacyjne oddziału lubelskiego. Wymienić tu trzeba spra- 
wozdania delegatów z Walnego Zgromadzenia Towa- 
rzystwa Polonistów w Warszawie. Z ostatniego Zgroma- 
dzenia, które odbyło się z końcem października r. 1938 
w Warszawie, złożył sprawozdanie na zebraniu 7.X1.1938 
dr Tadeusz Sokołowski, jako jeden z delegatów oddziału 
lubelskiego. 

Oddział Lubelski starał się też o nawiązanie kontaktu 
z Uniwersytetem Lubelskim, a mianowicie z profesorami 
polonistyki, co przyniosło dobre wyniki. Świadczy o tym 
wspomniany już referat prof. dr Kuraszkiewicza, a nadto 
odczyt profesora U. K. dr Henryka Życzyńskiego pt. 
„Wyspiański w szkole”. 
kolejno twórczość dramatyczną Wyspiańskiego, dzieląc 
ją na kilka etapów rozwojowych (od wagneryzmu do 
realizmu), następnie wskazał na dzieła, które powinny 
być w całości lub w części przeczytane i opracowane 
w szkole i na koniec zaznaczył, że — ze względu na regio- 
nalne zainteresowania — można by w szkołach lubelskich 
odczytać fragmenty dramatu pt., Zygmunt August”. 
Odczyt został wygłoszony na walnym zebraniu Oddziału 
Lubelskiego Towarzystwa Polonistów, które odbyło się 
dnia 16 lutego r. 1939. 

W końcu stwierdzić należy, że wszystkie zamierzenia 
i prace lubelskiego oddziału Towarzystwa Polonistów 
spotkały się z pełnym poparciem Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lubelskiego. PAG: 
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KSIĄŻKI I WYDAWNICTWA NADESŁANE 
DO REDAKCJI I ADMINISTRACJI 
DZIENNIKA URZĘDOWEGO. 


PANSTWOWE WYDAWNICTWO KSIĄŻEK 
SZKOLNYCH WE LWOWIE: 


Jalu Kurek: „Zamurowana rzeka”. Str. 158, 30 ilustr. 
BI saa, DAIA WAY LAIR Cena zł 3. 
Egmont Colerus: „Od tabliczki do różniczki”. Matematyka 
dla wszystkich. Przekład A. Nyklińskiego z przed- 
mową Prof. Dr S. Banacha. Str. XI + 359, 74 ilustr. 
Cena pięknie oprawnego egzemplarza zł 9,50. 
K. Maleczyński, T. Mańkowski, F. Podhorecki i M. Ty- 
rowicz „Lwów i Ziemia Czerwińska”. Str. 326, 163 
MOUSE, 127 MADEI m NaRa Cena zł 10 


Jawosław : Iwaszkiewicz: A Szopen”. Str. 96, 
25 ilustr. - ś , Cena zł 2,20 
„XX lat iż dO Polskiej 1918—1938”. Ma- 
teriały zebrał Stefan Papèe. Str. 236. Cena zł 4. 
Hela Radlińska: „Książka wśród ludzi”. Wydanie trzecie. 
Stron 307 ++ 2 nlb. Cena zł 4 


: Michał Rusinek: „Polska zaczyna się od Gdyni”. Str. 88, 


36 ilustr. „jazde AE PIE w CODA A2, 50. 
Juliusz Kleiner: „Słowacki”. Str. 314, 16 ilustr. Cena zł 6. 


. Str. 96, 4 ilustr. 
Cena zł 3,50 


Zofia Kossak: „Na Śląsku”. Str. 136, 30 ulustr. Cena zł 3. 
H. Berney: „On 'a volé un transatlantique”. Wydanie 


Józef Piłsudski: „22 wad 1863 r.” 
i 2 mapki. TERZ 3% 


szkolne skrócone autoryzowane dla użytku szkół 


w Polsce, według oryginału H. Bernay. 


KSIĄŻNICA ATLAS. LWÓW — WARSZAWA. 


M. Żakówna: „Wycieczkowanie młodzieży”. 
B. Krygowski: „Metoda szkolnych 'wycieczek geogra- 
ficznych”. 


*GEBETHNER I WOLFF: 
/ 

Gen F. Sławoj-Składkowski: „W Beniaminowie”. (kartki 
z pamiętnika). Jest to dzienniczek z .pobytu oficerów 
legionowych w obozie koncentracyjnym Beniami- 
nowa. Styl barwny, bezpośredni, pełen humoru 
i sentymentu. Str. 129. 


Maria Kann: „Pilot Gotów?...” Opowiadanie o chłop- 
cach-entuzjastach sportu szybowcowego. Zawiera 
różne perypetie: zdobywania kategorii A pilotażu 
szybowcowego. Książka żywa i bardzo interesująca. 
Str. 106. 


Wiktor Ostrowski: „Na szczyt świata”. Tom ten zawiera 
dzieje wypraw na Mount Everest, opisanych przez 
znanego alpinistę W. Ostrowskiego. Str. 59. 


Edward Cressy: „Na wielkich szlakach kolejowych”. 
Opisuje nieznane czytelnikom polskim dzieje bu- 
dowy wielkich kolei w Anglii, Kanadzie, Stanach 
Zjednoczonych, Ameryce Południowej, na Syberii 
oraz historię budowy pierwszych linii kolejowych 
w Polsce. Str. 89. 
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Juliusz Łukasiewicz: „Polska jest mocarstwem”. Ukazuje 
nam całokształt polityki zagranicznej Polski Od- 
rodzonej. Styl autora jasny, konstruktywny i spo- 
kojny — stwarza atmosferę pełną powagi i odpo- 
wiedzialności. Str. 61. 

Gustaw Marcinek: „Miasteczko nad rzeką”. Str. 206. 

Konrad Wrzos: „Pułkownik Józef Beck”. Str. 103. 

J: Kaden-Bandvowski: „Wspomnienia i nadzieje”. Str. 142 


BIBLIOTEKA POLSKA: 


Maria Gerson-Dąbrowska: „Wielcy artyści — ich życie 
i dzieła”. Str. 257. 


Janina Przeworska i Amelia Hertz: „Od Wisły do Nilu”. 
Powieść dla młodzieży z początku XII w. przed Chr. 
Warszawa 1939 r. Str. 232. 


„Życie literackie” — Organ Towarzystwa Polonistów 
Rzeczypospolitej Polskie, poświęcony nauce o lite- 
raturze i krytyce literackiej. Rok II — zeszyt 5. 
Listopad — grudzień 1938 r. Str. 210. 


„Polonista” — Organ Towarzystwa Polonistów Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, poświęcony sprawom nauczania 
języka polskiego. Rocznik VIII. Zesz. V. Listopad — 
grudzień 1938 r. Str. 202. 
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MUNDURY SZKOLNE DLA UCZĄCEJ SIĘ MŁODZIEŻY, 
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firma 
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Lublin, Krak.-Przedm. 30. 
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